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PRENUMERATA.

Rocznie 48 Mk., Kr., 95 

półrocznie 24 Mk., Kr., 48 

kwartalnie 12 Mk., Ko­

ron 24.

10 Lipca 1919 roku.

DZIENNIK URZĘDOWY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL i ŚWIĄT.

Rok II.

OGŁOSZENIA.

Cena za wiersz drobne­
go pisma (petit) po tek­

ście 1 mk. 
Kolumna 6 lamów. 
Numer pojedynczy 

20 fenigów.Redakcja i Administracja: Miodowa N° 20. Redakcja otwarta od 9—5 p. p. Redaktor przyjmuje od 1—2 p. p. Telef. red. 44-05. Telef. admin. 44-50.
DZIAŁ URZĘDOWY.

ROZPORZĄDZENIE

Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych w przedmio­
cie zasiewów dokonanych przez okupantów.1. Zasiewy ozime dokonane przez okupantów, w myśl art. 548 Kod. Cyw., stanowią własność posiada- iczy gruntów, na których się znajdują zasiewy.2. Właściciele wyżej wskazanych zasiewów winni zwrócić Państwu Polskiemu —- do Kas Powiatowych, koszty uprawy pól i zasiewów.3. Wysokość kosztów uprawy i obsiewu pól jedhe- go morga oziminy liczyć należy mk. 175.4. Posiadacze zasiewów dokonanych przez oku­pantów winni w ciągu miesiąca cd daty ogłoszenia ni­niejszego zawiadomić Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych o przestrzeni przejętych od okupantów zasiewów.5. Wplata należności za koszty uprawy i zasie- iwów winna być dokonana przez ich posiadaczy nie. później, niż w ciągu dwuch miesięcy od daty ogłoszenia rozporządzenia niniejszego.6. W razie niezgloszenia obsianych pól lub nieuiszczenia opłaty we wskazanych wyżej terminach, niezależnie cd pociągnięcia winnych do odpowiedzial­ności za niewykonanie rozporządzenia władzy, zbiory z pór podlegających zgłoszeniu i opłacie będą zajęte na rzecz państwa.Ministęr Rolnictwa i Dóbr Państwowych

(—) Janicki.Warszawa, dnia 8 lipca 1919 r.
ROZPORZĄDZENIE

Ministra Kolei Żelaznych o podwyższeniu postojo= 
,wego na linjach galicyjskich b. austrjackich kolei 
jp :. państwowych.F ' Na podstawie § 63 ust. 12 i § 80 ust. 8 Regulas minu ruchu, wydanego rozporządzeniem b. Austr. Ministerstwa Kolei Żelaznych z 11 listopada 1909 r. (Dziennik Ustaw Państwa Austr. Nr. 172), i w uzu= pełnieniu rozporządzenia z dnia 22sgo kwietnia r.- b. (Dziennik Praw Nr. 39 z 9/V r. b.), zarządzam, że postojowe za przetrzymanie wagonu ponad 6 godzin dziennych, przeznaczonych dla wyładowania i z as ładowania przesyłek, należy uważać za podwyższos ne w ten sposób, że po upływie powyżej wymienios nego terminu liczy się za pierwsze 24 godziny postos jowe podwyższone o 50%, zaś za dalsze przekroczes nie w myśl rozporządzenia b. Austr. Ministerstwa Kolei Żelaznych z 29 grudnia 1917 r. Nr. 57180 (Dziennik Rozporządzeń dla kolei żelaznych i żeglus gi- Nr. 151 z 29 grudnia 1917 r.) taryfową należność podwyższoną o 100%.Jako dzienne godziny należy uważać czas od 8 'godziny rano do 18 godziny wieczorem, nie wykltis czając czasu południowego.Niniejsze rozporządzenie dotyczy także ooczs nic, jednak z tą różnicą, że po upływie 6 godzin wols nych należy liczyć za pierwsze 24 godziny kontraks 'tem przewidziane postojowe podwyższone o 100%, zaś za dalsze przekroczenie kontraktem przewidzianą ■należność podwyższoną o 200%.Równocześnie znoszą się wszelkie rozporząuzes Jia, wydane dotychczas w tym przedmiocie przez austrjackie koleje państwowe.Kierownik Ministerstwa:

(—) J. Eberhardt.< .Warszawa, dnia 5 lipca 1919 r. .

ROZPORZĄDZENIE

Kierownika Ministerstwa Kolei Żelaznych w sprawie 
stosowanych na kolejach polskich w b. okupacji 

niemieckiej taryf na przewóz towarów.W uzupełnieniu rozporządzehia z dnia 31 marca r. b. o obowiązujących na kolejach polskich w daw= nym zaborze rosyjskim przepisach i taryfach na przewóz osób, bagażu i towarów (Dziennik Praw •Nr. 30, poż. 254) postanawiam,.co następuje:. 1) W wymienionej w -.p. IDb powyższego rozpo» rządzenia taryfie na przewóz towarów na kolejach w b. okupacji niemieckiej należy uważać za zniesio-- ne z chwilą objęcia kolei przez władze polskie, nieś zależnie od ulg na wywóz do Niemiec różnych towas rów, jeszcze następujące opłaty taryfowe:. a) na przewóz towarów według klas dodatkom wych wyładunkach półwagonowych; _; b) na przewóz towarów , w ładunkach wagonom wych z szybkością pośpieszną, ic) na przewóz węgla podhig wyjątkowej taryfy Nr. 1.2) Wskazane w p. III tegoż rozporządzenia opla» ty dodatkowe należy uważać za podwyższone o 100% w stosunku do takichże opłat z dnia 1 stycznia 1918 r.Nadto należy stosować zmienione opłaty tarys fowe:a) na przewóz zwierząt w pełnych ładunkach, - b) na-przewóz mleka..Powyższe uzupełnienia (pp. l i 2) przeprowadzce ne zostały w wydaniu polskiem wspomnianej wyżej taryfy na .przemóż tpwal-ói»" ną’ kolejach polskich w" byłej okupacji niemieckiej p. n. „Taryfa tymczasowa na przewóz towarów i zwierząt na linjach państwom wych okręgu Warszawskiego"..Kierownik Ministerstwa
. (—) J. Eberhardt.Warszawa, dnia 5 lipca 1919 r.

ROZPORZĄDZENIE

Ministra Sztuki i Kultury w sprawie przejęcia dzias 
Iow administracji ; Galicji należących .do- zakresu 

kompetencji Ministerstwa Sztuki i Kultury.'Art. 1. W myśl uchwały Rady Ministrów z dnia 30 czerwca 1919 r. Ministerstwo Sztuki i Kultury, os bejmuje dział administracji Galicji, należący do za= kresu jego kompetencji, w myśl Dekretu o utwos rżeniu Ministerstwa Sztuki i Kultury z dnia. 5 gnu dnia 1918 r. i przepisów wykonawczych; dohtego de= krętu z dnia 11 grudnia 1918 r.Art. 2. W sprawach w art. i wymienionych Generalny Delegat Rządu podlega Ministrowi Sztus ki i Kultury.Art. 3. Ministerstwo Sztuki i Kultury z władza= mi pierwszej instancji w Galicji oraz władze te z Ministerstwem Sztuki i Kultury znosić się będą przez Generalnego Delegata Rządu. 'Minister Sztuki i Kultury:
(—) Z. Przesmycki.Warszawa, dnia 1 lipca 1919 r.

' - ■ NOMINACJE. ■Naczelnik Państwa zamianował postanowieniem z-dnia 12 czerwca 1919 nadzwyczajnego profesora'D-ra Stanisława Shcńskiego profesorem zwyczajnym filolo­gii romańskiej w Uniwersytecie Jagiellońskim.Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 12 czerwca 1919 nadał D-rowi. Arturowi Benisowi .tytuł nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu, a zarazem Ministerstwo W. R. i O. P. zatwierdziło uchwałę Grona Profesorów Wydziału prawa i administracji, udzielaiaca D-rowi Arturowi Benisowi vpniam docenti z zakresu ekonomiki opisowej na Uniwersytecie Jagiellońskim w ' Krakowie. I

Główna Komisja Wyborcza XXVI okręgu wybor­czego w Kielcach podaje do wiadomości, że orzeczeniem Sądu Najwyższego w Warszawie, działającego w cha­rakterze Trybunału Wyborczego, z dnia 17 maja — 12 czerwca 1919 r. Nr. W. 17/19 mandaty posłów do Sej­mu Ustawodawczego Piotra Piwki i Jana Ledwccha zo­stały unieważnione.Wobec tego na zasadzie art. 101 ord. wyb. na miejsce ustępujących posłów wstępują kolejni kandydaci z listy kandydatów Nr.. 3: Franciszek Jęczmyk, rolnik; lat 54, zamieszkały w Rokitnie, gm. Rokitno,: pow.- Wloszczowskiego, Władysław Boruń, rolnik, łat 45, za- mieszk. w Bobrzy, gm. Samsonów, pow. Kieleckiego.Za Główną Komisję Wyborczą XXVI okr. Rajmund : Scholz, zast. przew.Kielce, 30 czerwca 1919 r.
DZIAŁ NI EUR Z Ę D OWY.

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych.Ministerstwo Spraw Wojskowych wobec trwające­go już od dnia 14 czerwca r. b. strajku w zakładach wojskowych, zaopatrujących zagrożony obecnie front armji, poczyniło odpowiednie zarządzenia w celu usu­nięcia zgubnych skutków tego rodzaju bezrobocia Ł po odbyciu szeregu narad z delegatami robotniczymi po­szczególnych zakładów, uznało za niezbędne wystoso­wać do strajkujących robotników następujący komu- . nikat:... . • ■. .; .Ną podstawie danych i wniosków z śźeregu 'narad odbytych w M. S. W. w dniach 28, 30 czerwca i 1 i 2 lipeą r. b; z inicjatywy p. radnego Jaworowskiego z u- działeni delegatów s robotniczyclr" poszczególnych za­kładów M. S. W., przedstawicieli G.‘U. Z. A., Min.Pra- ęy. i. Op. Spot, Alin. Przem. i Handlu, oraz Min. Spr. Wewn. w myśl ostatniej deklaracji z 23 VI b. r. M. S. W. komunikuje, delegatom poszczególnych Zakładów co na­stępuje:1. Delegacje robotnicze w poszczególnych Zakła­dach M. S. W. są następujące:W Zakładach z liczbą robotników od 20 do 60, 1 de­legat.W Zakładach z liczbą robotników od 60 do 200, 2 delegatów.W Zakładach z liczbą robotników od 200 do 400, 3 delegatów.W Zakładach z liczbą robotników od 400 do 700, 5. delegatów.W Zakładach z liczbą robotników cd 700 do 1200, 6. delegatów.Wybory delegatów odbywają się w obecności kie­rownika poszczególnego Zakładu, raz do. roku, tajnie, 7'kartkami; •Obowiązki delegatów: 1. Czynności, związane z aprowizacją robotników Zakładów M. S. W. i kwestja opalowa.2. Przestrzeganie warunków hygieny, występowa­nie w charakterze świadków przy nieszczęśliwych wy­padkach, sprawy nauczania dziatwy robotniczej.3. Porozumiewanie się z zarządem w powyższych i wogóle we wszystkich sprawach natury pracowniczej danego Zakładu. ■ 'W razach wyjątkowych z wiedzą zarządu robotnicy mogą porozumiewać się poza godzinami pracy na tere­nie Zakładu M. S. W., w miejscu wyznaezonem przez kierownictwo Zakładu. Na zebraniach podobnych mogą być obecni wyłącznie pracownicy danego Zakładu. W razie obecności osób obcych kierownictwo Zakładu ma obowiązek zebranie rozwiązać. W Zakładach, gdzie praca trwa bez przerwy 2 i pół godziny (3 zmiany), ro­botnicy mogą w. wyjątkowych razach z wiedzą zarządu i zachowaniem zastrzeżeń poprzednich co do obecności osób obcych, obradować w sprawach robotniczych, do- lyczącyćh danego Zakładu w godzinach pracy, z zacho­waniem- ciągłości zajęć, przez pozostawienie jednej zmiany przy pracy.Delegaci poszczególnych Zakładów .M. S. W. fun­kcjonują v/ miarę potrzeby podczas godzin pracy, co nie wpływa na potrącenie łonu.2. M. S. -W. uznaje w pełni obowiązek uszanowa­nia godności osobistej pracowników. Wszelkie ewen­tualne naruszenia tego obowiązku przez organy kie­rownicze (nadzorcze) traktowane będą przez M. S. W. jako przekroczenia służbowe. ' ,



MONITOR POLSKI, — Dnia 10 lipca.Kierownictwo Zakładu ucieka się do rewizji pra­cowników w wypadkach konieczności, z dbałości o ca­łość majątku państwowego. W razach takich rewizja ■przeprowadzana będzie w obecności delegatów. Rewi­zje kobiet przeprowadzone być mają przez nadzorczy- nie. 3. Po przeprowadzeniu 7-miti dni próbnych i przy­jęciu do Zakładu, żaden robotnik nie może być wydalo­nym bez 2-tygodniowego wymówienia lub 2-tygodn. 
odszkodowania w braku wymówienia.Dla dorosłych robotników i robotnic przyznana z-o- 
staje minimalna stawia 15 Mk. dziennie, obniżanie istnie­jących lonów, jako przeciwne wyraźnemu brzmieniu prawa, jest niedopuszczalne. Kobiety, wykonywujące tę samą, co i mężczyźni pracę, otrzymują płace: dla ślusa­rzy, heblarzy, tokarzy, kowali, stolarzy zwykłych i ma­szynowych, blacharzy, rymarzy, tapicerów, giserów, elektrotechników, rzeźbiarzy i murarzy dziennie od 20— 26 MkDla wiertaczy i pomocników: ślusarzy, kowali, sto­larzy, blacharzy, rymarzy, tapicerów, malarzy, elektro­techników i murarzy dziennie 15 — 20 Mk.:Dla szwajcarów dziennie 24 — 32 Mk.; dla chłop­ców dziennie 6 — 14 Mk; pront, robotników, po­mocników Ipacow. dziennie 15 — 18 Mk; dla stróżów nocnych dziennie 15 — 23 Alk.; dla brygadierów dzien­nie 27—32 Mk; dla kobiet i stróżów koszarowych «dzien­nie 15 Mk.; dla rewidentek, majstrzyń i przodowniczek dziennie 15 Mk; dła dozorców dziennie 15 — 20 Mk.; dla szewców, krawców, stancerzy i kuśnierzy dziennie 20 — 25 Alk; dla kamaszników dziennie 20 — 27 Mk; dla piekarzy dziennie 26 Mk.; szlifierzy dziennie 20 — 24 Mk; dla gipsiarzy dziennie 22 Mk.; dla portjerów 500 — 750 Mk w stosunku miesięcznym i mieszkanie, płatni tygodniowo; dla palaczy 600 — 750 w stosunku miesięcznym, płatni tygodniowo; dla maszynistów 750— 900 Mk. w stosunku miesięcznym, płatni tygodniowo.Podwyższenie zarobków powyższych da się osiągnąć jedynie drogą wprowadzenia akordu lub pre- mji, stosowanych już dziś w przemyśle i poszczegól­nych Zakładach państwowych.4. Przyjmowanie robotników odbywać się będzie za pośrednictwem zarejestrowanych Związków zawodo­wych, po dokonaniu każdorazowej próby 7-dnitowej. Wydalenie odbywać się będzie z wiedzą delegacji ro­botniczej danego Zakładu; w razie gdyby w przeciągu 3-ch dni Związdk zawodowy na żądanie Zarządu fabry­ki nie przedstawił odpowiednich fachowych kandyda­tów, zarząd fabryki obowiązany jest poszukiwać tako-' wych we wszelki możliwy sposób, nawet drogą pu­blicznych ogłoszeń.5. Wypadki redukcji pracy lub likwidacji Zakładu nie są dotąd prawodawczo opracowane; znajdą one swój wyraz w prawodawstwie robotniczem. Ńa razie w łych sprawach decydują przepisy o wymówieniu.Co do poborowych obowiązuje dotychczas punkt : fety § 61 ustawy o „Pracy w Przemyśle", dlatego też ■ AL & W. sprawę tę skierowało do rozstrzygnięcia aa . właściwej drodze.6. Do czasu wprowadzenia kas chorych AL S. W. uzgodni dotychczasowy system stosowania pomocy le­karskiej i dentystycznej we wszystkich Zakładach.W wypadkach choroby stosowane będą przepisy 'De- : krętu z dn. 11, I, 1919 r. o „Obowiązkowem ubezpiecze­niu na wypadek choroby".W razie śmierci robotnika (robotnicy) -przyznaje się rodzinie, tytułem jednorazowej zapomogi 300 Mk; w razie śmierci żony robotnika lub męża robotnicy przy- znaje się robotnikowi sfrobotnicy) tytułem jednorazowej zapomogi 250 mk.; w razie śmierci jednego -członka ro­dziny, utrzymywanego przez robotnika, przyznaje się 200 mk. tytułem jednorazowej zapomogi.7. Rentę należącą się pracownikowi wskutek nie­szczęśliwego wypadku przy pracy, wykonywanej na te- rytorjum lub poza terytorjum Zakładu z polecenia ide- : rowniciwa, pokrywa AL S. W. według ustawy z r. 1903. W sprawach, związanych z nieszcześliwemi wypadkami ■ przy pracy, będą brane pod uwagę zeznania delegatów ; poszczególnych Zakładów. i8. .Ponieważ robotnicy niektórych Zakładów M. j S. W. z otrzymywania deputatów -przez Robotniczy Wy- j ■dział aprowizacyjny Kooperatyw Robotraczyćh są nie- i zadowoleni, zezwala się na utworzenie „Izby Rozdziel- j czej Deputatów Zakładów Wojskowych".Robotnicy, zajęci w Zakładach M. S. W. mają przy­słać po jednym przedstawicielu z każdego .Zakładu co piątek, (a gdyby w piątek wypadało święto, tb w po­przedni czwartek) o godz. 11 przed południem do ofice­

ra łącznikowego (Nalewki 4 p,), w celu uregulowania i informacji o wszystkich sprawach aprowizacyjnydi, dotyczących robotników. >Gdyby w -ciągu najbliższych miesięcy nic został wy- i danym deputat w ilości, ustaloną odpowiedzią z dn. 5, IV r. ta, to AL S. W. przyznaje w gotówce t^rówsanie ! różnicy między ceną kontyngensową tego deputatu, a; rynkową. Obrachunek ten będzie miał miejsce z końcem j każdego miesiąca. ।•9. Urządzenie umywalni, jak również dostarczenie • dostatecznej ilości mydła i ręczników, zostało już zarzą- i dzone przez szefa Departamentu Sanitarnego, .z; trudnych atoli w dzisiejszych czasach względów natury technicznej, nie zostało dotychczas jeszcze w.e wszyst- ■ kich Zakładach zaprowadzone. Jednocześnie zarządza ‘ się urządzenie szatni i szafy w tych Zakładach, w któ­rych jeszcze tego niema. Jadalnie będą zaprowadzane w tych Zakładach, gdzie tego zachodzl^potrzeba.

10. W zakresie potrzeb, wynikłych z wytwórczości Zakładów Wojskowych, M S. W. podejmie w miarę możności najdalej idące ilości pracy, w celu nadania praw bezrobotnym.11. Po sporządzeniu i złożeniu oficerowi łączniko­wemu przez delegatów poszczególnych Zakładów an­kiety dziatwy potrzebującej opieki szkolnej M S. W. wyjedna kredyt, w celu stworzenia możliwej pomocy sądnej dziatwie robotniczej poszczególnych Zakła-
o » «I. W sprawie powrotnego przyjęcia strajkujących robotników: wobec zmian w personelu robotniczym Zakładów M. S. W., wywołanych bądź uprzedniem za­rządzeniem, bądź wynikłych z obecnego strajku, do pra­cy będą mogli powrócić chcący pracować robotnicy w ilości możliwej w poszczególnych Zakładach do przy­jęcia.II. W spra-wie zapłaty za czas strajku:Mając na uwadze, że strajk obecny nie zasiał wy­wołany przez niski stan lonów, które w zestawieniu z ąnnemi Zakładami Państwowemi i z Zakładami pry- watnemi zajmują jedno z pierwszych miejsc, M. S. W. nie uważa za możliwe płacić za czas strajku obecnego.Inne punkty dodatkowe, jako niezwiązane bezpo­średnio ze strajkiem, mogą być omówione po przystą­pieniu robotników do pracy. f—J ŁeśniewsltA.Generał-Poruczńik. s

M JKOd -dnia 1-go iipta p. Minister Spraw Wojskowych gen. Józef Leśniewski przyjmuje w sprawach osobi­stych we środy i piątki od godziny 11 do 12 i pół w po­łudnie. W inne dni interesanci przyjmowani nie będąW tych dniach' niektóre pisma zamieściły notatki, i oparte na fałszywych danych, jakoby oficerowie i urzęd­nicy wojskowi mieli utracić z dniem 1-go lipca r. b. kar- • ty żywnościowe. Ze względu na to, że umieszczenie tego rodzaju tendencyjnych wiadomości, a przytem zgoła nieprawdziwych, wywołuje łatwo zrozumiałe niezado­wolenie, Departament Gospodarczy Ministerstwa Spraw Wojskowych stwierdza, iż pogłoska ta jest zasadniczo nieprawdziwa, bo oficerowie i urzędnicy wojskowi na­dal otrzymywać będą swoje karty żywnościowe.Jak -się dowiadujemy, przy głównym Urzędzie Zaopatrywania Armji, Przęjazd Nr. 10, zgodnie z pun­ktem 5-ym zatwierdzonej- przez, Sejm w dniu 11 kwietnia 1919 r. ustawy, powstaje drgań doradczy w po­staci Komitetu przy udziale przedstawicieli organizacji społecznych.
Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.Na mocy dekretu o stanie wyjątkowym z d. 2 stycz­nia r. b. — Komisarz Nadzwyczajny m. st. Warszawy i pow. Warszawskiego -postanowił nałożyć kary:za nieprawne pobieranie kart żywnościowych:Na:1) Bernstocka Aleksandra, rządcę -domów przy -tal. Al. Jeroz. 63, Szczygla 1, a, Ńowy-Swiar 48, — na M. 100, — z zamianą w razie niezapl. na 7 dni aresztu;2) Roteztejna Racfrmiia, rządcę domów przy uL No- wolrpłd 61 i Dzikiej '25, — na 1 miesiąc aresztu, -oraz pozbawione prawa prowadzenia ksiąg meldunk.;3) Biedrzyckiego Bronisława, rządcę domów przy ul. Wołomińskiej 18 i Łomżyńskiej 16, — aa 2 miesigee ■aresztu, oraz pozbaw, prawa prowadź. meldunków;4) Rozembłuma Jalceba, rządcę -domu przy ul. Zło­tej 40, — na M. 200, — z zamiańą w razie niezapl. na 2 tyg. aresztu, oraz pozbaw, prawa • prowadź, meldun­ków;5) Grohman Esterę Łaję, rządcynię domu przy ul. Sapieżyńskiej TO-a, — na M. 200, — z zamianą w razie niezapl. na 2 tygodnie ar-esz^u;6) Ulatowskiego Karola, rządcę domów przy dl. Ząbkowskiej 36, 40, Kawęczyńskiej 8, — na M. 1.500, — z zamianą w razie niezapl. ńa 6 tyg. aresztu, oraz pozbaw, prawa prowadź. - meldunków;7) Szmidta Majera, rządcę domu przy ul. Browar­nej 4, — na M. 500, — z zamianą w razie niezapl. na 2 tyg. aresztu, oraz pozbaw, prawa prowadź, meldun­ków; za potajemny ubój bydła:8) Karczowera Wolfa, zam. przy ul. Smoczej 49,— na 2 miesiące aresztu;
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9) Zilbersztajna Moszka, zam. przy ul. Środkowej 12, — na AL 3.000, — z zamianą w razie niezapl na 3 miesiące aresztu;za zbyt szybką jazdę samochodem:10) Borowskiego Edmunda, kierownika Działu Techn. w Brześciu Lit., — na AL 500, — z zamianą w ra­zie niezapłacenia na 15 dni aresztu;za paserstwo:11) Landsberga Szlamę, zam. przy ul. Miłej 11 m. 36, — M. 1.000, — z zamianą w'razie niezapl. na 1 miesiąc aresztu;za przechowywanie broni bez pozwolenia:12) Bogojawleńskiego Jerzego, w Zaraniu, gm. Br-edno, — na AL 200, — z zamianą w razie niezapl na TO dni aresztu;13) Mikołajczyka Bolesława, robotnika, zam. przy tul. Wolskiej 111, na 2 miesiące aresztu;za niezarejestrowanie się w terminie:14) Hegera Józefa, zam. przy ul. Leszczyńskiej 6 na M. 1.000, — z~zamłaną w razie niezapl. na 1 miesiąc, aresztu; Za zakłócenie spokoju publicznego:15) Ostapiuka Jana, tokarza, zam. przy ul. Wilczej 54, — na mk. 100 — z zamianą w razie niezapl. na 10 dni aresztu.16) Mordkę Paryzerberga, ucznia VI-cj kl. szkoły Kryńskiego, zam. przy ul. Chłodnej 17 — na 2 miesiące aresztu.17) Gołda Benjamina, subjekta, zam. przy ul. Mu­ranów 13, na 2 miesiące aresztu.18) Wąsik Władysławę, zam. przy ul. Grochow­skiej 49, na 1 miesiąc aresztu.
Z Ministerstwa W. R. i O. P.Dla -.ułatwienia większej liczbie kandydatów wy=t kształcenia się na nauczycieli dła głuchoniemych, na których będzie większy popyt w bliskiej przy« szłości, Ministerstwo ustanawia 10 stypendjów po 500 marek miesięcznie dla osób, chcących się ksztab cić w wymienionym kierunku w specjalnem seminas rjtrm .dla nauczycieli -dzieci głuchoniemych w Wars szawie.Od stypendystów będzie się wymagało, poza odbyciem całkowitych studjów jednorocznych w tem seminarjum i zdaniem odpowiedniego egzas minu: >,1. Zobowiązania do pomocniczej pracy wychos wawczej w ciągu tego roku w Warszawskim Listy* tucie Głuchoniemych lub innej instytucji pokrews nej w wymiarze do 10 godzin tygodniowo.2. Zobowiązania do pracy nauczycielskiej w paiistwovzych szkołach dla głuchoniemych w ciągu trzech lat po ukończeniu kursu Seminarjum.Nauczyciele państwowych szkół dla głuchocie* mych będą otrzymywali wynagrodzenie wyższe, niż nauczyciele szkół .źwyklyeh; będzie ono wynosiło dla nauczycieli z wykształceniem średniem 6300 — 12300, dla nauczycieli -z ukończonem wykształceń ńiem wyźszem -8700 — 14100 marek , rocznie, zależnie od lat służby i stanu rodzinnego.Będą oni obowiązani do nauczania w wymiarze 24 -godzin tygodniowo i do spełniania czynności, objętych .ogólnym planem szkoły, pozatem nie bę» dzie im wolno zajmować się stalą pracą zarobkową poza szkołą.Do podania należy dołączyć opis życia i pracy dotychczasowej, dokumenty, stwierdzające doklad« nie czas i rodzaj pracy tej, oraz nazwiska i adresy osób kompetentnych, na których opinję może się kandydat powołać. W życiorysie należy wymienić języki obce, które kandydat posiada, i określić bli» ■żej stopień tej znajomości.Podania należy adresować do Ministerstwa W. 3Ł i O. P., Sekcja I, Wydział :Seminarjów, do dnia 1 września r. b.Seminarjum przyjmuje na słuchaczy studentów uniwersytetu i osoby, mające ukończoną szkołę średnią, seminarjum nauczycielskie lub seminargum duchowne.Po bliższe informacje o warunki przyjęcia dó Seminarjum należy się ztwracać do kancelarji Instytus tu Głuchoniemych i Ociemniałych w Warszawię, plac Trzech Krzyży 6. -

łych członków komisji sejmowych z 30 na 31’.Tę zmianę art. 49=go Regulaminu -Sejmowego’ Izba bez dyskusji .uchwaliła.Pos. Zamorski przedstawił ustne sprawozdanie komisji wydelegowanej dla zbadania okrucieństw Ukraińców w Galicji wschodniej.



Nr. 152. MONITOR POLSKI. — Dnia 10 lipca'..Comisja ta zebrała się we Lwowie po Zielonych Świętach. Postanowiła ona notować i ustalić te zbrodnie, które sprzeciwiają się. wszelkiemu poczuciu ludzkości i przepisom genewskim i haskim, oraz jaknajśpiesznicj opracowanie to przedłożyć Sej'mo* wi, a zarazem za pośrednictwem Ministerstwa Spraw Zagranicznych i Kongresowi paryskiemu. Pozatem jednak nie spuszczać oka z tych wszystkich udrę* czeń i szkód,, jakich ludność polska doznawała, i dlatego zwrócić się do władz cywilnych z prośbą, aby w tym kierunku pracowały. Osiągnięto zgodę prezydjum apelacji we Lwowie i w każdym okręgu* wym sądzie zostanie wydelegowany jeden z sę* dziów, jako sędzia śledczy dla swego okręgu z tem,. że ma przeprowadzić całe śledztwo o. zbrodnie, czy przekroczenia tam, gdzie niema jeszcze ustalonych winowajców, względnie przeciw znanym winewaj* com. Zarazem wszystkie starostwa i urzędy gmin* ne otrzymały polecenie zbierania zgłoszeń o takich gwałtach,, rabunkach i szkodach z tem, że mają od? dać. materjał sędziemu śledczemu..Należy się spodziewać,, że za kilka miesięcy na całej; przestrzeni Galicji wschodniej prawie wszysi* kie cierpienia ludności polskiej, zostaną zapisane, zbadane i ustalone.Sąd okręgowy w Samborze. j>eszcze przed przy* jazdem komisji rozpoczął pracę w tym. kierunku na własną rękę. Komisja wynik tych dochodzeń zużytkuje, o ile nadaje się, on do traktowania mię* dzynarodowego. Naczelne dowództwo wydelegp* wato osobną komisję wojskową dla; badania tyeh spraw,, która zbadała już rzeczy w pow. Jaworow* skim. Dlatego komisja sejmowa w tym powiecie poprzestała na. dochodzeniach komisji wojskowej. 'Naczelne dowództwo zresztą poleciła komisji woj* skowej: współdziałanie z komisją sejmową. Także /Wydział Krajowy, Namiestnictwo- i- gmina mia* sta Lwowa wzmocniły komisję sejmową swymi de* legatami, a niemniej państwa Ententy, mianowicie: Francja i An-glja przysłały swych przedstawicieli. ■Należy się spodziewać, że i Stany Zjednoczę* ne wydelegują swego zastępcę,, który będzie- stale- '.współdziałał z komisją.Dalej; przygotowania są. w toku de- opracowania olbrzymiego materj-ału; jaki komisja: gromadzi. Bę* dżie potrzebne, na to- osobne biuro dla opracowania przejrzystego i należytego protokuł-ó.w i zeznań,, skła* danych zawszę pod rygorem: przysięgi, ® ił e zaś ma* terjał ten nadaje się dla zagranicy, riałeży też śpo* rządzić tłumaczenia-. Komisja pragnie bowiem cały materjał wydać;, jąka księgę pamiątkową, zaopatrzę* ną w stosowne fotografję, w ten sposób, że pewne miejscowości czy powiały zostaną opracowane; a d& nich dołączony będzie cały maferj-al dochodowy.Ograniczę. się do- zdania sprawy z ‘tej, części działalności, w której sam brałem udział'. Obecnie, komisja objechała powiaty Żółkiewski, Rawski, So* kolski, a dziś wyjeżdża- da Złoczowa-. Komisja u* chwaliła; aby jeszcze przed rozejściem się Sejmu było me złożone częściowe sprawozdanie.Po przedstawieniu obszernego i szczegółowego, sprawozdania, mówca kończy w ten sposób:Cóż mamy robić obecnie? Zbrodniarz}7 zamk* - nać do więzienia, a potem mówić z narodem rusiń* skim, nie z narodem ukraińskimi. bo takiego- niema, bo to jest tylko-, partfa galicyjska (wychowańcy Ba* dęniego i nasi, niestety, także); Będziemy r&usiełi wejść w porozumienie z tą uczciwą ludnością ruską, a nie z tą, która była wychowana na tradycjach austrjackich. Komisja w dalszym ci^ut będzie, pra* cawała, ale musi mieć pomoc wszystkich władz rządowych, żeby zbierać materiały, fotograf je, tło* maczyć dokumenty na inne języki i t. d. Wnoszę przeto rezolucję następującą: Sejm przyjmuje do wiadomości; pierwsze sprawozdanie komisji dla; ba* /dania okrucieństw Ukraińców i wzywa Rząd, żeń}7 tej komisji udzielił wszelkiej żądanej pomocy, celem jaknafrychlejszego zebrania,, opracowania, tudzież o* publikowania tak w języku polskim, jak w językach obcych wszystkich materjalow, odnoszących się do- cierpień i szkód, wyrządzonych ludności polskiej przez Ukraińców1/Wniosek ten jednomyślnie uchwalono. Przystąpionodo- sprawy dróg wodnych..Sprawozdawca połączonych komisji: Robot Pil* blicznych f Wodnej, pos; Kędzior: Drogi wodhe waż* ne są specjalnie dla Polski, która przeważnie pródu* kuje wyroby - masowe o wielkiej objętości; nie zno* szące drogiego przewozu kolejowego. Jeżeli' weźmie*: my za jednostkę transport okrętami morskremi, to prze-,»óz statkami na rzekach i kanałach kosztuje 3% raza: więcej. Przewóz koleją 13 razy więcej1, szosą-170 razy więcej’, a drogą polną 340 razy więcej._ Rząd przedłożył projekt, ustawy/ > którym o* prócz regulacji Wisły i 4 innych''rżbk, !żąda upoważ* nienia do rozpoczęcia budowy 5 kanałów żeglaw* nych, mianowicie: z Warszawy do Zagłębia Dą* browskiego i z Zagłębia. Górnośląskiego, z. odnogą oo Łodzi i Pabjanic,. oraz do Płocka. Dalej od Odry do Dniestru z odnora dó Lwowa i do Wisłv nrzv

ujściu Sanu; po trzecie kanału z Zagłębia Górno* śląskiego do Oświęcimia; po czwarte: kanału od Bugu do Warszawy, a wreszcie ze Lwowa do Bugu.Ten ostatni będzie niemożliwy, dlatego, że na dziale szczytowym we. Lwowie niema wody.Rząd przewidział regulację 5 rzek i budowę 5 kanałów spławnych. Nie wymieni! jeszcze bardzo wielu kanałów, które były przedmiotem obrad ankie* ty„ mianowicie:, kanału europejskiego, który łączy morze Czarne z Bałtykiem, za pomocą Dniepru, Pry* peei i Warty. Państwo Polskie nie. może budować tego kanału, bo- m-usiałoby się porozumieć, nie- wia* domo z kim na wschodzie, na zachodzie z Prusami, a nadto kanał ten. leżałby więcej w interesie- Nie* mieć, któreby- mogły sprowadzać tą drogą zboże z Ukrainy, drzewa z Polesia i żelazo, z. Krzywego- Rogu.Rząd domaga się kredytu na te cele na rok bieżący w kwocie 50- mil jonów marek.Komisje, połączone prziyszly da przekonania, że. me można angażować- Państwa mocą ustawy do. tek. kolosalnych robót, dla których niema jeszcze pro* jektu; ani kosztorysu; robót,, które będą wymagały miljardowych nakłhdew,, stwierdzają jednak, że hu* dowa dwóch kanałów żeglownych da się łatwo- wy*: konać. Z tego powodu obie komisje zalecają roz* poczęcie budowy kanału- Bóg—Warszawa i kanału już rozpoczętego przez- rząd austrjaeki, między Kra* kowem a Śląskiem. Dalej, proponują komisje wy* konanie zbiornika wodnego na rzece Sole w okręgu przemysłowym Bielskim; bo- przy tem mogą-, być za* jęci robotnicy przemysłowi; a wreszcie' komisje proponują regulację Wisły.. 'Prócz tego komisje proponują wydatne zasadniczej ustawy, które drogi wodne mają być wykonane wyłącznie na koszt Państwa. Zatem komisje proponują wezwanie Rzą* du, aby przedłożył program regulacji takich rzek żeglownych,, które mają być regulowane kosztem Państwa, a dalej programu regulacji rzek spław* nych, których koszta pokryje Państwo w stosun* ku: 60.%, a ciała samorządne drugiej instancji 40%.Na koszta studjów komisje proponują zamiast miljona marek,, póŁ miliona marek, na co. zgodził się Minister Robót Publicznych.W końcu, należy zwrócić uwagę, na to, że kre* diyty te nie. mają na celu jakichś- zapomóg dla. bez* robotnych. Na to jest Ministerstwo Opieki Społe* cznejf i Ochrony Pracy oraz Ministerstwo: Skarbu, a nie Mmisterstwa Robót Publicznych czy koleją* wyeh. Wszystkie roboty -w tych dwóch Minister* stwaeh mają być celowe i powinny być wykona oszczędnie (głos: słusznie!). Tymczasem doszli), ‘do naszej wiadomości, że. przy tych, rabatach, dzieją, się nadużycia,, że. komuniści zorganizowali jakieś rady robotnicze; że do> robót dopuszczają tylko: bolszewi* ków, np-. ma wsi chłopów małorolnych nie dopusz*(głbsy: Tak się robi i dzieje!). Lepiej,, żeby Państwo dawało zapomogi, zamiast wyrzucania pie* niędzy. Taki bolszewik, wywiezie, rm dzień dwie taczki, i to- kosztuje 1® marek. Beż będzie koszta* wał metr sześcienny? W tej; sprawie komisja przed*. Łoży osobne wnioski.Co. db wniosku pos k&. Kotuli w sprawię utworze­nia: w Rzeczypospolitą Polslóej Ministerstwa Żeglugi i Dróg -Wodnych oświadcza referent że- wniosek ten zoełał zdaiwiony uchwalą sejmową: z. dą 2& kwietnia- 1919 r. Nie mamy dróg wodnych, nie mamy .flotylli rzecznej, ani kanałowej, a agendy • tego Ministerstwa mogą się łatwo, pomieścić w jakięmkolwmkbądź. Mini- stersfwte; zresztą takiego Ministerstwa żadne'' państwo- nie ma.. Gdybyśmy GhcieE, tworzyć w-nieskończoność Ministerstwa,. to deszlibyśmy da tego,, ca- bolszewicy w Peszcie, gdzie jest 30 ministrów, a Warszawa cala nie wystarczyłaby na pomieszczenie -tych Ministerstw. Mie­libyśmy więc ministra z ostrogami.Fus- de Rosset: Do tak gruntownego, sprawozda­nia kolegi Kędziora niewiele dodać należy. Ćhce tylko niektóre punkty zaakcentować. Mianowicie należy pod- meść sprawę kanału; łączącego- Zagłębie- z Wisła- któ­rego loboty nie- są zaczęte, a który jesf niezwykle- waż­ny, bo przechodzi: przez- oHohcę,• gdzie jest- najwięcej raił roboczych f gdzie chodzi- o- masowe przerzucenie węgla na Wisłę..Pragnę, ażeby Ministerstwo Robót Publ. w dzisej- szych warunkach układał® budżet na najbliższy okres czasu; na pól raku, najwyżej na rok, żeby- nie- zawie­rało żadń}>Bh umów na dłuższy termin, bo dochodzą mnie wiadomości o. zawieraniu kontraktów?, na lat 5. Nie jest to- moment odpowiedni/bot ceny są wygórowa- HB! ir-moseta nasza straciła na wartości,-Poza, tem nale- żałoby znieść wszelkie tajne, ustne polecenia, jakie Mi* m&serstwo Robót. PubL daje swoim wykonawcom;, żeby wszelkie' polecenia były pisane, i żeby niższe organy również pisemnie swoje rozporządzenia, wydawały.Następnie glos zabrał p. Minister Robót Pubłicz- nyeh Pruchnik, którego mowę podamy? w n.-rze najbliż­szym.Pos. ks. Okoń zgłasza rezolucję:. Sejm wzywa ko­misję wodną i robót publicznych, ażeby w program budowy dróg wodnych wprowadzono również bez­zwłocznie rozpoczęcie budowy kanału Wisła - Dniestr, przynajmniej do Jarosławia-Pos. Kędzior: Kanał żeglugowy Zaglębie-Warsza- wa jest na pierwszem mieiscu. ,ąlę nie można było udo-

ważnić Rządu do rozpoczęcia budowy, So sfuclfa jesz­cze nie są przeprowadzone co do ilości wody.Co się tyczy uwag ks. Okonia, to on widocznie nie czytał sprawozdania. Tam jest powiedziane, że kanał ma być przeprowadzony od Bogumina przez Oświęcim do Krakowa, następnie do Sądowej Wiszni, aż do Dnie­stru, może do Zaleszczyk, z odnogą do Lwowa i z od­nogą z Majdanu, który leży w okręgu wyborczym ks. Okonia.Obowiązkiem więc Rządu będzie, żeby jaknairych- lej opracował projekt tego kanału, a polem przystąpi się do roboty. Oświadczam, się za odrzuceniem rezolucji ks. Okonia.W glosowaniu przyjęto cala ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu en biec. Rezolucję ks. Okonia odrzu­cono.Z porządku dziennego przystąpiono do sprawo-, zdania komisji odbudowy kraju o wniosku posłów: Lubelskiego i Matakiewiczaw sprawie natychmiastowego przystąpienia da adhudo- wy i naprawy zniszczonych szkóf ludowych.Sprawozdawca pos. ks. Sykulski wytuszcza, że w samej tylko- Galicji zostało podczas wojny zniszczonych przeszło 4,000 szkól ludowych;, w Królestwie mniej, bo ich niewiele było, ale według wykazów uszkodzonych zastało z górą 300 szkóŁ Ludność sama podczas wojny zaczęła myśleć o otwieraniu i urządzaniu szkól tu i ow­dzie,, mimo, że sama mieszkała jeszcze w barakach, Ale ; szkoły- te samorzutnie zakładane nie odpowiadają wy­mogom techniki, hygieny i estetyki. Komisja stawia wniosek, by Sejm wezwał Rząd do odbudowy i naprawy szkól ludowych,, zniszczonych przez wojnę, oraz do do­kończenia budowy szkól rozpoczętych przed wojną. ; Sejm ma na. ten cel otworzyć Rządowi kredyt 30 miljo- nów marek na rok 1919.Pos. Jan Potoczek postawił przy tej sposobności rezolucję, wzywającą Rząd, ażeby natychmiast zajął się odbudową spalonych budynków w powiecie Limanow­skim. Marszalek jednak uchylił tę rezolucję jako nienale- żącą do tematu..Sejm uchwalił wniosek: komisji.Następnie pos. Adam, przedstawił sprawozdanie komisji, skarbowo-budżetowej w sprawie zasiłku dla szkót Głównego Zarządu. Tow.Sakoljt Ludowej w Krakowie, prowadzonych etta' mniejszości pofskich w Galicji Wscliodhiej. Ponieważ podłóg ustaw austriackich, o- ję- zyta. wykładowym w szkołach ludowych w Małopolsce dęCydówalh gmina, przeto w wielu szkołach w GaEcji Wsdiodutej, oddanych pod zarząd gmmny, przeważnie ruski;, dziea polskie były- pozbawione nauki w języku polskim i z tęga pówedtr były wynaradawiane. Talach gmin' było przed wojną pięćset tilfcadżiesiąt, a- liczba tych dzieci polskich dochodziła do 40:000. Zaopiekowa­ło się niemi T. S. L., tworząc t. zw. Idasy eksponowane, względnie paralelkijwszędzie tam, gdzie gminy Były pod zarządem ruskim i gdzie liczba dzieci polskich nie prze- nesiła 401 Takich szkól? prywatny-di założono przed wojną 440! Podczas wojny wiele z nich zostało znisz­czonych, a1 zwłaszcza wskutek inwazji ukraińskiej. Obecnie interes narodowy nakazuje, żeby te szkofy uruchomić W tych okręgach- mieszanych. Żądają- tego za­równo daied, jak rodzice; i. Towarzystwo napierarie jest • przez włościan,, żeby jainajrychlej, uruchomiła naukę. : T. S-. E,- czerpało dotychczas na ten. cel fundusze z tak ; zw.. daru grunwaldzkiego) z tak. zw.. daru 3-go maja 1 ; z licznych-, ofiar prywatnych, ale dziś, nie może podołać : swoim wielkim zadaniom. O dalszy zasiłek zwraca się T. S. L. do Sejmu, prosząc zarazem o kontrolę Rządu nad. dyspozycją temi- firndaszamŁ Komisja Skarbowa przedkłada przeto parojełtt odnośnej, ustawy a zasiłku 4½ miliona koron na- tem cel; usstawa. ta zastrzega- dla Ministerstwa Wyznań- i Oświecenia w porozumieniu; z Ministrem Skarbu prawo zatwierdzenia, planu zużytko­wania zasiłku i kontroli nad nim,Pos, Wojdaliński podkreśla moment polityczny tej sprawy i przypomina, żę pod względem szkolnictwa i kościołów ludność polska we Wschodniej Galicji była pokrzywdzona, wskutek czego kilkaset tysięcy rdzennej ludności polskiej zginęło dla ludzkości. Na ratunek przyszła dopiera- akcja T. Si L. i akcja ks. arcybisk Bil- czewskiego ze Lwowa na polu budowania kościołów i kaplic rzymsko-katolickich. Mówca podnosi dhlej, że o upaństwowieniu szkól T. S. L. nie można teraz myśleć, póki polityczny ustrój. Galicji Wschodniej nie jest okreś­lony. Najlepiej; jest, żeby na polu szkolnictwa działała tam dalej- instytucja nie bitrrokrałyczna, lecz owiana du­chem- obywatdhkim, bo umocnienie polskości w tej czę­ści kraju leży w interesie Państwa Polskiego dziś więcej, niz kiedykolwiek;Pos: Smulikowski stawia: następującą rezolucję: Sejm wzywa Rżąd; aby, zbadawszy stan szkolnictwa na kresach, dńżył do jaknajryclłlejszego przejęcia szliół T. S. L. na etat państwowy.Pos. Gląbiński, jako przewodniczący komisji skar­bowo-budżetowej, wyjaśnia, że ta ostatnia- sprawa bę­dzie właśnie- jutro traktowana na osobnem posiedzeniu, musi się ją bowiem załatwić w łączności ze wszystkiemi sprawami dodatków do piać urzędniczych i sprawami emerytur.Izba w trzech czytaniach przyjęła zaproponowaną ustawę, tudzież rezolucję pos. Smulikowskiego.Pos. Grabski w imieniu Komisji Spraw Zagranicz­nych przedstawił wniosek o wezwanie Rządu, aby nie-.
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zwlocznie przedsięwziął jaknajenergicznicjsze kroki ce­
lem uwolnienia z pod okupacji niemieckiej Suwalszczy­
zny, upadającej pod jej dzikim i bezwzględnym terro­
rem. Wniosek ten jest załatwieniem wniosku nagłego ks. 
Szczęsnowicza.

Pos. ks. Szczęsnowicz szeroko omawia i uzasadnia 
wniosek i Kończy w ten sposób:

Wobec tych nadużyć i krzywd, jakim językiem prze­
mówię? Nie od siebie, ale od tej udręczonej ludności 
suwalskiej. Ona wyciąga do was błagalnie dłonie i mó­
wi: „ratujcie". Cierpliwość suwalszczan już się skoń­
czyła. Ludność jest bliska rozpaczy i mówi już: niech 
kto chce przyjdzie rządzić nami, byle tylko Niemcy 
odeszli.

Rząd popełni! dwa wielkie błędy: błąd polityczny 
i błąd ekonomiczny. Ziemia ta graniczy z Prusami 

,Wschodnimi na przestrzeni około 10 mil. Na Mazu­
rach ma się odbyć plebiscyt i ten naród patrzy, jak ci 
biedni Polacy w Suwalszczyźnie są zapomnieni przez 
Rząd polski. Czy zechce on podejść pod skrzydła Bia­
łego Orła, kiedy pokazuje się, że ten Orzeł ma takie 
małe skrzydła, że swoich nie może ogarnąć. (Głos: Bar­
dzo słusznie).

A także błąd ekonomiczny się popełnia. Zbliżaj’ą 
się żniwa. Ponieważ ziemia jest licha, więc prędzej zbo­
że dojrzewa, bo słońce bardziej przygrzewa. Za tydzień 
żniwa się rozpoczną. Już w Augustowie stoją młockar­
nie i cżekają na plon, aby go wymlócić i potem wy­
wieźć. My w Sejmie łamiemy głowę, skąd weźmiemymi- 
Ijony centnarów zboża, a własne ziarno dziś oddajemy 
Niemcom.

Błagam was, panowie, abyście jednozgodnie u- 
chwalili wniosek Komisji Spraw Zagranicznych. (Hucz­
ne brawa).

Pos. Puira popierał gorąco wniosek, poczem wnio­
sek komisji przyjęto. (Huczne brawa).

Przystąpiono do p. 7-go wniosku nagłego Komisji 
Zdrowia Publicznego 
vz sprawie Galicyjskiego Krajowego Stowarzyszenia

Czerwonego Krzyża.
Pos. Rottermund oświadcza, że Komisja Zdrowia 

Publicznego przedkłada Sejmowi ’ rezolucję, w której 
wzywa Rząd, ażeby nadzór ten faktycznie wykonywał, 
ażeby przeprowadził sanację, względnie likwidację, aże­
by mianował swego delegata, któryby w razie decyzji o 
likwidacji instytucji i w imieniu Rządu sprawę tę zgod­
nie z interesami Państwa Polskiego przeprowadził i 
ażeby najdalej przed dniem 1 sierpnia w porozumieniu 
z Polsk. Czerw. Krzyżem rozstrzygnął sprawę rozciąg­
nięcia działalności tego towarzystwa na teren b. Galicji.

• ,Pos, Osiecki: Jakkolwiek godzę ., się z rezolucją 
przedmówcy, to jednak chcę sprawę postawić nieco ra-- 
dykalniej, mianowicie, proponuję, ażeby Rząd przepro­
wadził natychmiast likwidację Stów. Czerw. Krzyża, a 

■ majątek przekazał na Pol. Czerw. Krzyż.
W głosowaniu poprawkę pos. Osieckiego odrzu­

cono, a przyjęto rezolucję Komisji.
P. Minister Robót Publicznych Pruchnik:
Wniosek nagły w sprawie tymczasowej ustawy 

o dotacjach na budowę nowych dróg bitych, wnieś 
sionej do Sejmu Ustawodawczego na podstawie 
Uchwały Rady Ministrów z dnia 29 czerwca 1919 r.

Ogólna dla całego Państwa ustawa o drogach 
: kołowych, któraby ustaliła jednolitą politykę drogo; 

wą i jednakowe prawa i przepisy dla dróg kołowych 
we wszystkich dzielnicach Polski, może być wnie; 
siona do Sejmu dopiero pó ustaleniu, chociażby przy; 
błiżonem, ustroju władz administracyjnych, 5 któ; 
rym administracja dróg kołowych jest ściśle zwią;' 
zana.

Projekt takiej ogólnej ustawy drogowej jest już. 
przez Ministerstwo Robót Publicznych w ogólnych; 
zarysach opracowany; do Sejmu będzie wniesiony : 
natychmiast po ustaleniu w ogólnych zarysach przy; 
szlego ustroju władz administracyjnych (politycz; 
nych) w Państwie.

Do czasu wydania ogólnej wspomnianej ustawy 
w sprawach drogowych trzeba wydawać zarządzenia 
o charakterze prowizorycznym, przejściowym, ja; 
kich koniecznie wymaga życie gospodarcze Państwa.

Pierwszem z takich zarządzeń było. wydanie-E>e; 
krętu Nr. 149 z dnia 7 lutego r. b. o zarządzie tym; 
czasowym drogami kolowemi, które dało możność 
zorganizowania w Królestwie Kongresowem może 
jeszcze nie wszędzie niezupełnie sprawnie działają; 
cej administracji drogowej, opartej na samorządzie.

W ogólnych zarysach w Dekrecie Nr. 149 zostały 
utrzymane zasady, jakie wprowadziły niemieckie 
władze okupacyjne w północnej części Kongresówki 
na wiosnę 1918 r.; mianowicie: wszystkie drogi bite 
zostały przekazane powiatowym sejmikom, władze 
zaś rządowe zachowały przy sobie ogólny nadzór i 
wydawały zapomogi (dotacje) na utrzymanie i bu; 
idowę dróg.

Te zasady administracji drogowej, wprowadzone 
.przez niemieckie władze okupacyjne w północnej 
części Kongresówki, a bardzo zbliżone do zasad ad; 
ministracji dróg kołowych w Poznańskiem (tam 
wszystkie drogi bite są zarządzane przez komunalne 
związki prowincjonalne, powiatowe i gminne), De; 
kret Nr. 149 rozszerzył również na południową część 
Kongresówki, t. j. na okupację austrjacką, gdzie sto; 
sunki były zupełnie inne: tam prawie wszystkie dro; 
jgi bite były „zmilitaryzowane"» bo znajdowały się w

zarządzie wojskowym i były utrzymywane na rachu; 
nek władz wojskowych.

Wydany na czas przejściowy Dekret Nr. 149 o 
tymczasowym zarządzie drogami kolowemi opiera 
administrację dróg kołowych całkowicie na samo; 
rządzie, nie tylko w tern wzorując się na stosunkach 
pruskich, ale i na stosunkach, panujących w innych 
postępowych państwach.

Oczywiście, w przyszłej ustawie drogowej ogól; 
nej dla cąłego Państwa Sejm ustali rolę Państwu 
i rolę organów samorządowych w stosunku do admi; 
nistracji drogowej. Tu wspomnę mimochodem, że w 
postępowych Państwach środek ciężkości admini; 
stracji drogowej spoczywa na samorządzie.

Dążenie przekazania bezpośredniej opieki nad 
drogami kolowemi miejscowym organom samorzą; 
dowym jest ewolucją, wywołaną tem, że gospodarka 
drogowa jest kwestją najwięcej obchodzącą miej; 
scowe społeczeństwo, które najlepiej się orjentuje 
w potrzebach drogowych, że ta gospodarka drogowa 
powinna być oddana w ręce miejscowego rządu, t. j. 
miejscowego organu samorządowego.

Tak jest w Anglji, gdzie wszystkie drogi kołowe 
zawsze były pod bezpośrednią opieką samorządu i 
gdzie nigdy nie było ani jednej państwowej drogi, 
utrzymywanej bezpośrednio przez Państwo.

Tak jest we Francji, gdzie wszystkich dróg 
bitych znajduje się w rękach samorządów, a tylko 
V11 (tylko 38,000 km. z pośród ogólnej długości 
650,000 km. dróg bitych) w bezpośrednim zarządzie 
Państwowym; zresztą przed wojną do Izby , prawo; 
dawczej już był wniesiony projekt o przekazaniu 
dróg państwowych miejscowym samorządom; z po; 
wodu wybuchu wojny został ten projekt odłożony.

Tak jest w Stanach Zjednoczonych, gdzie spra; 
wa drogowa jest przekazana poszczególnym Stanom, 
a Państwu pozostawiono ogólną politykę i kontrolę; 
należy nadmienić, że w Stanach Zjednoczonych bu; 
downictwo drogowe w ostatnich czasach czyni kolo; 
salnc postępy: w zarządzie poszczególnych Stanów 
budowane są nawet wielkie drogi bite od oceanu do 
oceanu; każdy Stan buduje te drogi na swojem tery; 
torjum; budowa postępuje zgodnie i bez zarzutu.pod 
względem technicznym.

Wreszcie przykład Poznańskiego, gdzie zasada 
oparcia gospodarki drogowej na organach samorzą; 
du miejscowego zupełnie do końca została przeproś 
wadzona, daje namacalny przykład, że przy takim 
systemie można mieć dużo dróg dobrych i tanich. 
"■ ' W końcu owocna działalność b. Wydziału Krajo; 
wego we Lwowie w dziale drogowym, również świad;. 
czy o tem, że czynnik. Samorządowy w gospodarjce 
drogowej ma wybitne znaczenie; bo w Galicji b. rząd 
austrjacki wybudował zaledwie 3,400 kilometrów 
dróg państwowych; -a. Wydział Krajowy w czasie 
swojej 50;letniej przeszło działalności wybudował, 
względnie bezpośrednio, przyczynił się do wybudo; 
wania około 13,000 kim. dróg bitych komunalnych 
w kierunkach najwięcej potrzebnych dla ekonomicz; 
nego życia kraju.

Pozwoliłem sobie dłużej zatrzymać się na zna; 
czeniu czynnika samorządowego W. gospodarce dro; 
gowej z tego powodu, że tak w pierwszem zarządzę; 
niu, wydanem przez Rząd Polski w postaci Dekrótu, 
Nr. 149, a tyczącem się, utrzymania drog kołowych, 
jak i w przedłożonym tu-obecnie projekcie drugiego 
przejściowego zarządzenia, tyczącego się budowy no; 
wych dróg bitych, środek ciężkości gospodarki dro; 
gowej przesunięto na samorząd miejscowy.

Powtarzam, że tak-Dekret Nr. 149, jak i projekt 
przedłożonej tu Wysokiemu Sejmowi Ustawy są 

. zarządzeniami tymczasowemi, wywołańemi bieżąęe; 
mi potrzebami; wydanie ich nić przesądza W nićzem 
polityki drogowej, jaka potem móże być przez Sejm 
ustalona. .

Wniesienie do Sejmu ustawy o dotacjach z 
funduszów państwowych na budowę nowych dróg 
bitych zostało wywołane następuj ącemi okoliczność 
ciami:

1. Wobec konieczności zorganizowania robót 
dla zajęcia wielkiej ilości bezrobotnych, szczegół; 
niej w Kongresówce T Galicji, roboty prży budowie 
dróg bitych najwięcej nadają się jako roboty doraź; 
ne a celowe, gdyż nie wymagają rozmaitych matę; 
rjałów budowlanych, wytwarzanych przez przemysł 
obecnie nieczynny lub zrujnowany i mogą być zor; 
ganizowane wszędzie tam, gdzie tylko znajduje się 
odpowiedni materjał na nawierzchnię lub dokąd go 
można łatwo sprowadzić. '

2. Dróg bitych mamy bardzo mało; przed Pań; 
stwem stoi paląca i pilna potrzeba rozszerzenia sie; 
ci dróg bitych w czasie jaknajprędszym, ażeby u; 
możliwie normalny rozwój ekonomiczny Państwa.

Nasze zacofanie się pod względem rozwoju 
dróg bitych w liczbach przedstawia się, jak nastę; 
puje: .

We Francji na 1000 kw. km. wypada 1048 km. 
dróg bitych;

W Anglji na 1000 kw. km. wypada 813 km. 
dróg bitych; i

W Belgji na 1000 kw. kin. wypada 780 km. dróg 
bitych;

We Włoszech na 1000 kw. km. wypada 286 km. 
dróg bitych^ .

W Niemczech ( w gran, przedwojcn.) na 1000 
kw. km. wypada 486 km. dróg bitych;

Tymczasem w poszczególnych dzielnicach. Pol; 
ski gęstość dróg bitych przedstawia się, jak nasię; 
puje:

W b. zaborze pruskim 275 km. na 1000 km kw.;
W Galicji 184 km. na 1000 km. kw.;
W Kongresówce 66 km. na 1000 km. kw.;
Na kresach wschodnich 6 km. na 1000 km. kw.
Przeciętna gęstość dróg bitych dla całej Polski 

wynosi około 50 kl. na 1000 kl. kw., z czego wynika, 
że jesteśmy biedniejsi w drogi bite od Francji 21 
razy, od Anglji 16 razy i t. d.

Poszczególne dzielnice Polski są bardzo nierów; 
nomiernie uposażone w drogi bite; nie mówiąc już 
o kresach wschodnich, gdzie najgorzej się sprawa 
przedstawia, w Kongresówce jest mniej więcej 3 
i pół raza mniejsza gęstość dróg bitych, niż w za; 
borze pruskim i 2 i pól raza mniejsza, niż w Galicji.

Aby tylko w Kongresówce i w Galicji dojść do 
normy obecnej gęstości dróg bitych, trzeba wybu; 
dować około 3Q — 40 tysięcy kim. Będą to prze; 
ważnie drogi krótkie, nie magistralne, gdyż te ostat; 
nie prawie we wszystkich potrzebnych kierunkach 
już zostały zbudowane.

3. Z jednej strony wybudowanie prawie każdej' 
drogi bitej, łączącej znaczniejsze punkty, ma zna; 
czcnie nie tylko miejscowe, ale i państwowe; z dru; 
giei strony bardzo wiele sejmików powiatowych, a 
szczególnie położonych w ośrodkach przemysłom 
wych z powodu ostrego bezrobocia zmuszonych jest 
do prowadzenia budowy dróg w warunkach nienor; 
malnych: koszt robót jest bardzo wysoki, gdyż pa; 
nujący zamęt w stosunkach robotniczych obniża 
znacznie wydajność pracy robotników, a koniecz* 
ność niezwłocznego dania zatrudnienia bezrobot; 
nym zmusza sejmiki do prowadzenia takich robót, 
które należałoby wykonywać w innych warunkach 
i w innym czasie.

Niektóre sejmiki, nie bacząc na wszystko, zmu; 
szonc są do przyjmowania na siebie wielomiljono; 
wych zobowiązań.

Słuszną i. sprawiedliwą rzeczą byłoby, gdyby 
część tych kosztów poniosło Państwo, przez co cię; 
żar prowadzenia budowy dróg w chwili obecnej, 
dość nierównomiernie rozłożony na poszczególne 
powiaty, byłby częściowo rozłożony na wszystkich 
obywateli Państwa.

Tę trzy cele ma niniejsza ustawa.
•W pierwszej linji ustawa jest przeznaczona dla 

potrzeb Kongresówki, gdzie sprawa drogowa najgo; 
: rzej stoi,, sądzę jednak, że z łatwością po wprowa; 
dżemu niewielkich poprawek da się zastosować 
również do budowy dróg powiatowych w Galicii.

Wobec powyższych uwag, proszę Wysoki Sejm 
0 przyjęcie ustawy, w pierwszem czytaniu i skiero; 
wanie do Komisji Robót Publicznych.

Na tem posiedzenie zostało zamknięte. Następne 
posiedzenie dzisiaj ó godz. 4 po poi. Jako pierwszy 
punkt porządku dziennego: dalszy ciąg glosowania nad 
§ 6 reformy rolnej i punkty 8, 9 i 10 wczorajszego po­
siedzenia. . 0 r

1- - 
. B " »

Na posiedzeniu 65;em w sprawie zaburzeń d. 4 
lipca pan Minister Spraw Wewnętrznych wygłosił 
następujące przemówienie:

Minister Spraw Wewnętrznych Wojciechowski:
Omawiane tutaj pożałowania godne zajścia, to 

wynik występnej agitacji, wyzyskującej nędzę ludu, 
spowodowaną długotrwałą wojną, dla celów polity; 
cznych, wymierzonych przeciw powstającej Polsce 
(Brawo). 1

Twierdzenie to opieram na tych wiadomościach, 
jakie posiadam. Nie będę potrzebował wymieniać, 
że głównym sprawcą tych rozruchów była partja 
komunistyczna, na którą w całości spada odpowie» 
dzialność za przelaną krew. Taktyka tej partji po. 
lega na tem, że operując na nędzy, jaką wytworzy; 
la wojna, na tych olbrzymich niedomaganiach, stara 
się, wysuwając najbardziej popularne hasła natury 
ekonomicznej, pobudzić do wyśtąpień o charakter 
rze antypaństwowym.

> Zaznaczam, że manifestacja ta była prżygofo; 
wana. Nie było to jakieś odruchowe, jak się mó: 
wi, żywiołowe wystąpienie robotników, spowodói 
wane jakiemś niezmiernie ciężkiem położeniem, ale 
było to wynikiem akcji zgóry- planowo, przygotowa» 
nej i zmierzającej właśnie do tego, aby doprowar 
dzić do najgwałtowniejszych starć.

Nie jest tajemnicą i dla panów posłów, ze mai 
nifestacja była związana z nadzieją, że te tłumy po; 
ciągną wojsko, a tłumy były projektowane bardzo, 
wielkie, bo roboty publiczne około. Warszawy są 
prowadzone w 3(} miejscach i ilość zatrudnionych 
pracowników..pochodzi do 40 tysięcy. Doloż.ono 
wszelkich starań,-taby ten tłum 40;tysięczny popro; 
wadzić do miasta, skierować do Sejmu i jednocześ; 
nie podjęto wszelkie wysiłki w tym kierunku, ażeby 
za tłumem pociągnąć także wojsko,, o czem świad*. 
czą dwie odezwy» skierowane do wojska
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■ Jeśli Panowie byli wtedy tutaj przed Sejmem, 
to sami mogli się przekonać, że próbowano wsuwać 
do rąk żołnierzy odezwy. To się działo i w innych 
punktach Warszawy, gdzie była zagrożona droga 
pochodom.

Taktyka komunistów polega na tern, ażeby znie® 
wolić tłum do naruszenia obowiązujących przepis 
sów i postawić w kolizji z władzami stojącemi na 
straży tych przepisów, doprowadzić do przelewu 
krwi — i potem się z tą krwią nosić, jako z wido® 
mym znakiem, że oto ten Rząd polski, to najgorszy 
ciemięzca, gorszy, niż dawne rządy zaborcze.

Muszę stwierdzić, że żaden rząd zaborczy nie 
robił tyle i tak nie współczuł nędzy robotniczej, jak 
Rząd polski. Świadczą o tem te wielkie miljony, 
jakie z wielką szkodą dla skarbu i obciążeniem lud® 
ności podatkami są łożone, ażeby w jaknajszerszych 
granicach ulżyć bezrobotnym. Dotychczas przeszło 
100 miljohów marek Rząd polski wydał na roboty 
publiczne.

W hasłach, wygłaszanych przez komunistów, 
■wysunięto, żeby odrazu wszystkich zatrudnić, ażeby 
ódrazu wszystkie roboty były jaknajbardziej planos 
we i ażeby się płaciło tak, jak w normalnych czas 
sach na, robotach, wymagających wykwalifikowas 
nych roootników — 3 marki za godzinę; wytwarza 
się sytuację, której żaden rząd, posiadający najbars 
dziej obfity skarb i najlepsze siły techniczne, nie 
byłby w stanie zadośćuczynić. Rzucono wśród 
tłumu te hasła, ażeby go znęcić spodziewanemi kos 
rzyściami.

Ale nasz lud jest zdrowy i jeżeliby się chciano 
ograniczyć do tych haseł, to jestem przekonany, że 
to nic dałoby możności skłonienia tych wielkich 
ilości ludzi do pójścia do miasta, wbrew obowiązus 
jącym przepisom, które zabraniają manifestacji.

Użyto więc przymusu, i stwierdzam, że olbrzys 
mia większość tych ludzi, która szła w tych pochos 
dach, szła w obawie, że, jeśli nie pójdzie, to zostanie 
im odebrany numerek, i na roboty przyjęci nie będą. 
Wynika to istotnie z wadliwej organizacji Robót 
•publicznych, gdyż w tym pośpiechu, w jakim stwos 
rzono te roboty, powierzono dobór pracowników 
organizacjom niby zawodowym, które w największej 
■części nie stały na wysokości zadania i dobierały lus 
dzi w ten sposób, ażeby ich mieć uzależnionych od 
siebie. Odczytam zeznania osób, aresztowanych w 
związku z zajściami. Nie będę wymieniał nazwisk 
osób, nazwiska mogą być zakomunikowane w kos 
misji, nie podaję ich dlatego, ażeby osoby te nie 
•uległy terorowi tych, którzy terorem chcą na każdym 
kroku utrzymać te biedne masy w posłuchu. 
Wszyscy badani stwierdzili, iż roboty były przerwa® 
ne sygnałami, kazano iść w jedno miejsce, gdzie sżys 

dcował się pochód. Tam z pośród robotników wyznas 
czono milicję, która miała nakaz dbać o porządek w 
•pochodzie i żeby ani jeden uczestnik nie wymknął 
się. Badani wyraźnie stwierdzili przymusowy charaks 
ter uczestnictwa w pochodzie, zaznaczając, że po® 
wszechnice mówiono, iż gdyby ktokolwiek chciał 
wymknąć się z pochodu, to będzie mu odebrany nus 
merek, to znaczy, nie będzie mógł nadal pracować 
na robotach publicznych. Jeden z aresztowanych że® 
znal, że milicja ta miała rozkaz—4 to było wszystkim 
wiadome iż. o ile kto próbowałby się wymknąć z 
pochodu, to milicja miała go bić po łbie. Tnny ares 
sztowany zeznał, że nawet dziesiętnik jego przestrzes 
gał swych ludzi, że iść muszą, bo im numerek odbie® 

■ rze.
Takie było przygotowanie. Następnie mam ze® 

znania co do tego także rannych ze szpitali, których 
•poleciłem badać nie przez organy policyjne, ale przez 
wydelegowanych tam specjalnie inspektorów Min. 
Spr. Wewn. Zaznaczam, że wszystkie materjaly do® 
chodzenia w tej sprawie przekazałem prokuratorowi 

'sądu okręgowego, dlatego, że tam się (fbjawiły prze® 
• stępstwa, związane z agitacją komunistyczną, na® 
, śępnie przestępstwa w związku ze stawieniem oporu 
i władzy, która ma czuwać nad porządkiem, i że mogą 
•też zachodzić obawy co do przekroczenia władzy. 
Żeby usunąć wszelki cień podejrzenia co do stronni® 
czości, oddałem to w ręce prokuratora. Stwierdzam, 
że z zachowania się podwładnych mi organów jestem 
całkowicie zadowolony. Uważam, że swój ciężki 
obowiązek w niezmiernie trudnych warunkach speł® 
nily, że inaczej go spełnić nie. mogły. Gdyby ktokol® 
•Wiek miał możność być w zetknięciu z tym tłumem, 
który chciał przerwać kordon policji w połączeniu ź 
wyzwiskami i próbami przerwania kordonu, tenby 
.zrozumiał, jaki ciężki obowiązek organy bezpieczeń® 
stwa miały do spełnienia. Sądzę, że policja i wojsko, 
Szczególnie, postawa wojska, swojem postępowaniem 
.doprowadziły do tego, że jest mniej ofiar, niż gdyby 
•ten tłum bez przeszkód dopuszczono do Sejmu.

Proszę sobie wyobrazić, gdyby ten tłum, spędzony 
przez komunistów ze wszystkich skon Warszawy, do­
tarł bez przeszkód do Sejmu, to można sobie wyobra­
zić, jakieby to pociągnęło za sobą konsekwencje. Zebra­
nia się tak licznego tłumu nie inożnaby opanować i 
•Wtedy być może, że nietylko jednostki,1 ale dziesiątki i 
setki padlyby, jako ofiary, w wyniku tego naruszenia 
porządku publicznego. Oto zeznania rannych, którzy 
Jicierpieli. (Czyta):

1) „Mieliśmy się dnia 3 K m. zebrać w kilka tysięcy

na Lesznie pod Nr. 53, tam złączyć z robotnikami miej­
skimi i iść przed Min. Robót Publicznych11..

2) „Ministerstwo podwyżki dać nie chcialo, moty­
wując, że wydajność pracy jest za mała. To się zgadza 
z prawdą, lecz ludzie są wyczerpani... Delegaci zorga­
nizowali pochód, mieliśmy się połączyć ze strajkującymi 
robotnikami fabryk wojskowych. Ja szedłem dlatego, że 
tłum mnie zabrał. Ponieważ i policja w żaden sposób 
przepuścić nie chciala, wyszli byli wojskowi znajdujący 
się w tłumie w pierwszy rząd. Nagle tłum nas popchnął, 
poczem padły strzały".

Niektórzy z uczestników manifestacji spodziewali 
się, że wojsko się z nimi połączy i pójdzie pod Sejm. 
Były okrzyki: „Niech żyje rewolucja!" Była to jedna 
z prób, gdzie liczono, iż przez zebranie wielkiej masy 
ludzi uda się doprowadzić do takich zaburzeń, w któ­
rych władza straci głowę i w rezultacie wytworzy się 
zamęt, w którymby mogli operować komuniści.

Mam relację, że do formującego się związku inwa­
lidów zgłaszano się, o udzielenie kilkunastu ślepych i 
chromych, żeby ich wystawić w pierwszym rzędzie po­
chodu.. (Glosy na prawicy : Hańba. Słuchajcie).

Inny ranny zeznał: „Znajdowałem się wtedy na 
trotuarze przy słupie ogłoszeniowym i słyszałem, jak 
komisarz polecił zatrzymać się tłumowi, grożąc strza­
łami, a ponieważ tłum ruszył naprzód, padły strzały, 
z których j‘edna kula drasnęła mnie... Dodać muszę, że 
my szliśmy z namowy a pod groźbą, że nas z pracy 
usuną, jeżeli się nie zsolidaryzujemy, tembardziej, że 
inżynierowi, kierownikowi robót publicznych na Biela­
nach, zagrożono zakopaniem go żywcem do ziemi, o 
czem nam delegaci okólnikiem donieśli. Wydajność ro­
bót przy robotach publicznych nie jest pewno zbyt 
wielka, bo widziałem sam, jak robotnicy, zatrudnieni 
przy robotach na Żliborżu, grali podczas godzin prze­
znaczonych na pracę w karty, lub tańczyli przy harmo­
nijce z kobietami".

Oto ci komuniści, którzy sobie zabawę z nędzy 
ludzkiej urządzali, a z chwilą, kiedy.zaczęly się kroki 
w celu uporządkowania tych robót, przefiltrowania 
elementów, jakie się tam przedostały, kiedy zagro® 
żonę było ich panowanie, wyprowadzili tłumy na 
ulicę, ażeby doprowadzić do rozlewu krwi, zaś potem 
mówić: patrzcie, jaki to jest rząd, który krew robot® 
ników przelewa.

Wszyscy ranni jednozgodnie stwierdzili odnoś® 
ne zajścia, jakie miały miejsce na rogu Leszna, że 
padły strzały wówczas, kiedy tłum ruszył na poli® 
cjantów, pomimo wezwania uprzedniego, że będą 
strzelać, jeśli się tłum ruszy. Nie jestem upoważnio® • 
ny, aby wyrokować w tej'sprawie, i'dlatego sprawę 
tę oddałem, jak i wszystkie materjaly, zeznania i do®.- 
chodzenia, w ręce prokuratora; aby władza sądowa 
orzekła, gdzie i czyja mogła być gdziekolwiek wina. 
Podwładne mi organy wydany rozkaz, ażeby nie do® 
puścić do zebrania się napędzonych przez bolszewi® 
ków tłumów przed Sejmem, wykonały, i ofiary są 
niepomiernie małe w stosunku do zamierzeń, jakiemi 
się kierowali komuniści.

Jest to zjawisko nietajne i dla Panów. To nie jest 
podłoże społeczne tego wszystkiego. •

Poza tą działalnością, wymierzoną przeciw po®' 
wstającemu Państwu Polskiemu, kryje się także rę® 
ka obca, ręka, powiem otwarcie, Grenzscliutzu. Ód 
maja r. b. niejednokrotnie Min. Spraw Wewn. miało 
w swoich rękach dokumenty stwierdzające, że spe®. 
cjalnie Grenzschutz opiekuje się agitacją komuni® 
styczną. Przejęty był przeżeranie jeden z listów, 
który przekazałem Min. Spraw Zagranicznych dla 
stwierdzenia, jak agituje Grenźśchutz; w tym doku® 
mencie było powiedziane, że „możemy liczyć, iż 
jednocześnie będą zaburzenia w Polsce1 w:‘kilku"wy®, 
mienionych miastach" i dalej zeznanie^ ’żćTńa „Ćzóle" 
jednej z poważnych grup udało się stanąć naszemu 
agentowi". Ta ręka kieruje tym nieszczęśliwym tłu® 
mem i doprowadza do przelewu krwi, a potem robi 
się z tego atut polityczny przeciwko Rządowi, że 
Rząd katuje robotników. Tej treści były potem 
odezwy rozrzucane.

W sobotę były także próby komunistów zmuszę® 
nia siłą robotników do strajku, do kontynuowania ‘ 
rozpoczętego dnia poprzedniego strajku manifesta® 

. cyjnego. Naprzykład, starano się zakład dezynfek® 
cyjny na Powązkach izolować przez wywołanie prze® 
rwy telefonicznej, i 12 komunistów siłą wyrzuciło 
178 robotników, przewrócono wagon tramwajowy i 
przecięto przewodniki. To są- wyniki tej agitacji, 
która ma na celu nie co innego, jak zaostrzenie i za® 
ognienie tego nieszczęśliwego stanu, jaki panuje w 
kraju naszym po wojnie, i w mózgach naiwnych lu® 
dzi wyrobić przekonanie, że wszystko byłoby do® 
brze, gdyby rząd chciał. Nie każdy chce i potrafi za® 
stanowić się nad tem, że to, co było przez 5 lat bu® 
rzone, nie może być przez kilka miesięcy, przez rok, 
a nawet 3 lata odbudowane. Pomimo, że rząd, z wiel® 
ką szkodą dla skarbu uruchomił jaknajwiększą ilość 
robót, żeby pomóc tym ludziom, jest wysuwany ar® 
gument, że rząd nic w tym kierunku nie robi.

Wobec tego, stanęliśmy wobec pytania, czy w 
takich wypadkach Minister Spr. Wewn. i podwładne 
mu organy mają spokojnie się przypatrywać, gdy są 
naruszane przepisy, które powiadają, że pochody i 
zebrania pod golem niebem i manifestacje są niedo® 
zwolone, i ingerować wówczas dopiero, gdy sytuacja

stanic się groźna i niemożliwa do wytrzymania, czy 
też zawczasu przedsiębrać środki, ażeby nic dopro® 
wadzać do zebrania się tak wielkiego tłumu, przy 
którym niema już innego argumentu, jak strzelanie 
z kulomiotów, które i tutaj, przed Sejmem, trzeba 
było postawić na wszelki wypadek.

Były miejsca, jak np. na Pradze, gdzie łatwo było, 
ze względu na most, nie dopuścić do przedarcia sie kil­
kunastotysięcznego tłumu do miasta. Na Mokotowie 
był tylko jeden strzał i to dlatego, że rekrut nie umiał 
obchodzić się z bronię. Rekruci byli używani do 
powstrzymania tłumu i tutaj muszę zaznaczyć, zdrowie 
naszego ludu — rekrut umie stanąć w obronie państwa, 
gdy zachodzi tego potrzeba. — Na rogu Chłodnej 
i Leszna możeby nie doszło do starcia, gdyby zdążyło 
nadejść wojsko. Ale trzeba wiedzieć, z ilu stron szedł 
tłum. Wojska jest w Warszawie mało, dlatego, że Rząd 
polski wojska w Warszawie nie trzyma przeciwko ro­
botnikom, a wysyła wszystkich na front w obronie oj­
czyzny i tem się tlomaczy, że w jednem miejscu zna­
lazła się tylko garstka 8 milicjantów, którzy stawiali na­
cierającemu tłumowi opór.

Przytoczę tu jeszcze ustęp z jednego raportu: 
(czyta). „Tłum pomimo wielokrotnych z naszej strony 
poleceń rozejścia, żądania tego nie wykonał, zbliżając 
się do nas i przybierając coraz groźniejszą postawę, wo­
bec czego zmuszony byłem zakomunikować manifestan­
tom, że dają im 5 minut czasu do rozejścia się. Tłum od­
powiedział gwizdaniem i obelgami. Padły okrzyki „roz­
broić tych pachołków rządowych, tych drani i t. p.“. 'W 
chwili kiedy tłum krzycząc „rozbroić ich" zbliżał się, 
wówczas bez komendy, instynktownie wszyscy po­
licjanci zaczęli strzelać".

Oskarżać o mord; o świadome morderstwo ze stro­
ny organów bezpieczeństwa, sądzę, że w tych warun­
kach nie można. Uczyniły one, co im niezmiernie ciężki 
obowiązek nakazywał, a odpowiedzialność za krew 
przelaną spada na sprawców, którzy wywołali ta 
zajścia, (na prawicy i centrum: brawa).

Kronika polityczno-społeczna.
Z Magistratu. Na posiedzeniu Magistratu rozważano szc® 

reg spraw, dotyczących wewnętrznej gospodarki miejskiej. 
Miedzy innymi rozpatrywany byt wniosek o zmianie nazw 

; okręgów milicyjnych w mieście i na przyłączonych przed­
mieściach. Dla rozważenia tej sprawy, była powołana spe- 
Między inuemi rozpatrywany był wniosek o zmianę nazw 
historycznych. ' i

• ■' Poza projektem komisji .wpłynęła propozycja .jednego z 
■ ławników nadania innych nazw. 'Po rozpatrzeniu tych pro- 
i jektów, zostanie opracowany stosowny wniosek i. przedsta­

wiony do zatwierdzenia Radzie miejskiej.

Powrót legji akademickiej. W d, 8 b. m., po półrocznych 
• bojach z wrogiem, po bohaterskich zmaganiach się z hajda­
makami, po dzielnej obronie Lwowa i Galicji Wschodniej, po­
wrócił 1-szy bataljon 36 pułku, czyli tak zwana „legia akade­
micka", do Warszawy.

W d. 4 stycznia r. b. 1,000 żołnierzy tego bataljonu wy­
ruszyło na front i spędziło tam w pełni 6 miesięcy. Z tej 
liczby wraca do stolicy 250 ludzi, a więc zaledwie czwarta 
część tej młodzieży rycerskiej, którą można śmiało nazwać 
„dziećmi Polski", bo należy jej się zaszczytne to miano.

Wraca ta bohaterska młodzież szczęśliwa, że się przy­
czyniła w takim stopniu do pogromu wroga.

Bataljon został pomieszczony w koszarach' śliwickich na 
• Pradze, gdzie pó trudach odpócznie i będzie nanówo skom­

pletowany. 15

Obchód święta narodowego francuskiego w Warszawie, 
W nadchodzący poniedziałek, t. j. 14 b. m., przypada uroczy­
stość święta narodowego francuskiego, w którem Warszawa 
po raz pierwszy weźmie gorący udział, pragnąc podkreślić 
nić wzajemnej sympatji i uczuć-gorących dla bohaterskiego 
narodu.

. W związku z tem odbyło się wczoraj w Radzie miejskiej 
posiedzenie specjalnie1 wyłonionego komitetu obchodu święta 
narodowego' francuskiego, do którego weszli przedstawiciele 
władz państwowych, wojskowych, organizacji społecznych. 
Rady miejskiej i innych organizacji. Na posiedzeniu tem opra­
cowano szczegółowo program uroczystości, które rozpoczną 
się w niedzielę. W dniu tym wszystkie orkiestry wojskowe, 
znajdujące się w stolicy, przygrywać będą na ulicach.

Następnego dnia obchód uroczystości rozpocznie się od 
nabożeństwa w .Katedrze o godz. 10 rano. Po skończonem 
nabożeństwie, przedstawiciel Francji, ambasador p. Prallon, 
przy udziale oficerów i żołnierzy armji francuskiej złoży 
wieniec u stóp pomnika Adama Mickiewicza. Po tym akcie, 
będzie urządzone w koszarach zamkowych‘przyjęcie dla żoł­
nierzy francuskich, na którem przemawiać będzie w imieniu 
armji polskiej gen. Michaelis. Nadto wygłoszą przemówienia 
pp. Włodzimierz Perzyński i Zdzisław Dębicki w imieniu 
społeczeństwa polskiego, które w żołnierzu francuskim widzi 
prawdziwego obrońcę wolności i wzór szlachetności rycer­
skiej.

Tegoż dnia o godz. 3½ pp., w sali Filharmonji odbędzie 
się akademja w obecności Naczelnika Państwa, posłów sej­
mowych, przedstawicieli Rządu, ambasadorów i przedstawi­
cieli państw zaprzyj,śnionych, przedstawicieli prasy' i wresz­
cie oficerów i żołnierzy francuskich. Dla tych ostatnich wy­
znaczona została galerja. Na akademji wygłoszą przemówie­
nia: prezes Rady miejskiej p. Ignacy Baliński w imieniu mia­
sta, poseł Wlad. Jabłonowski—w imieniu społeczeństwa pol­
skiego Warszawy, pułkownik Kukieł—w imieniu władz woj­
skowych, oraz pp. K. Morawski, prezes akademii umiejętno­
ści, i Jan Kochanowski, prezes Tow. Naukowego Warszaw­
skiego. Radny p. Artur Oppman (Or-Ot) wygłosi wiersz do 
Francji. Nadto przemawiać będzie ambasador p. 'Pralon.

Na akademji rezerwowane będą miejsca dla przedstawi­
cieli organizacji społecznych, robotniczych, rzemieślniczych, 
prasy' i t. d.

Na zakończenie uroczystości dane będzie w teatrze Wiel­
kim przedstawienie galowe.

Nafllo żołnierze francuscy będą podejmowani w kosza­
rach obiadem, urządzonym przez władze wojskowe i miasto.
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Poświęcenie szkoły podoficerów. W dniu 3 b. m. po­

święcono i otv/arto w Warszawie, na Powązkach, szkołę pod­
oficerów instruktorów saperskich.

Aktu poświęcenia dokonał kapelan szkoły podchorążych, 
ks. Korniłowicz. który w serdecznera przemówieniu podkre­
ślił cala doniosłość powstania nowej uczelni zawodowej, na- 
wiązującej łączność między chwilą dzisiejszą, a rokiem 1S30, 
gdy w tym samym obozie na Powązkach stali polscy saperzy.

Z kolei przemówi! w krótkich, szczerze żołnierskich sło­
wach inspektor inżenierji i saperów generał Wejtko, wzno­
sząc okrzyk na cześć Naczelnika Państwa, Rządu i całego 
Narodu i nawołując do wytężonej pracy, owianej duchem 
umiłowania sprawy ojczystej.

Dowódca szkoły podpułkownik Salecki wzniósł na cześć 
generała Wejtki okrzyk, powtórzony z zapałem przez młodych 
saperów.

Podczas mszy' potowej grała orkiestra 1-go batalionu sa­
perów i dano 3 wystrzały pyroksylinowe.

Na uroczystości byli obecni; zastępca dowódcy okręgu 
generalnego pułkownik Żabczyński, szef sztabu okręgu, pod­
pułkownik sztabu generalnego Burliardt, dowódca 1-go baonu 
saperów podpułkownik Napiórkowski z oficerami baonu, 
komendant miasta pułkownik Zawadzki i inni oficerowie.

Na zakończenie zrobiono kilka zdjęć pamiątkowych.

Sprawa Śląska. W „The New-York Herald1' z dnia I7-go 
czerwca znajdujemy ze wszech miar ciekawy artykuł w spra­
wie Górnego Śląska, który poniżą podajemy w tlomaczeniu 
im extensor

„Nie jest to tajemnicą wojskową, ani dyplomatyczną/ 
skoro mówią o tem Delegaci Pokojowi, kierownicy tych De­
legacji i osoby prywatne. Cenzura jest tu zbyteczną. W czasie 
obecności p. Paderewskiego, premjera polskiego, w Radzie 
Czterech, jeden z mówców Rady, którego nazwisko czytelnik 
łatwo zgadnie, z wyszukaną grzecznością rzekł mu kilka 
przykrych zdań,, treści następującej;

,Niemcy zażądali pewnych zmian. Wojna może się na- 
nowo rozpocząć, jeżeli nie postaramy się ich zadowolnić. 
Polska niewiele cierpiała podczas wojny. Jej współudział w 
sprawie zwycięstwa nie był wielki. Trudno liczyć, abyśmy 
znowu- zaczęli wojnę dla Polski. Proszę się zastanowić. Nie­
które zmianj' granic kosztem Polski muszą być zrobione. 
Wyznaczymy komisję dla określenia szczegółów". Po tej 
przemowie autokratycznej, p. Paderewski otrzymał wyszcze­
gólnienie tych ustępstw, które mają być poczynione. Niektóre 
z nich były umieszczone we wczorajszym „Heraldzie".

Zebrawszy powyższe wiadomości, z pewnego źródła 
prywatnego, korespondent „Heralda" udał się do kierowników 
Delegacji pokojowej, by się dowiedzieć, co Polacy myślą o 
sytuacji obecnej.

„Jest to drugi kryzys, przez który przechodzimy",—po­
wiedział pewien członek Delegacji. „Wszystkie ustępstwa tery­
torialne i ekonomiczne, których od nas żądają na rzecz Nie­
miec, są jawnie niesprawiedliwe. Jesteśmy jednak gotowi po­
czynić ustępstwa ekonomiczne i większą część terytorialnych,, 
lecz nie możemy się zgodzić na oddanie Górnego, śląska. 
Niemcy, posiadając tę prowincję, mieliby znaczną część; Pol­
ski zależną od ich. laski, gdyż w razie wojny mogliby nie­
zwłocznie pozbawić Polskę jej kopalń węgla,, paraliżując- w 
ten sposób przemysł polski". „Czyż nie zaproponowano" ple­
biscytu?"—spytał korespondent „Tale jest, a zgodnie z da- 
nemi niemieckiej statystyki,. Polacy tworzą olbrzymią więk­
szość ludności. Lecz Niemcy są panami prowincji pod każdym 
względem i z łatwością zdołaliby wymusić korzystny dla 
nich wynik glosowania. Jaką jest polityka Koalicji? Czy dąży 
ona do odbudowy świata na zasadach sprawiedliwości, co 
było hasłem v,’ojny? Wówczas Polska musi być odbudowaną 
w jej dawnych granicach. Czy też kieruje się ona interesami 
państw sprzymierzonych? W takim razie, jest zupełnie zro­
zumiałe, iż silne Państwo Polskie, między Niemcami a Rosją, 
siatoby się czynnikiem pokoju, podtrzymującym równowagę 
polityczną i zabezpieczającym Europę przed "zaborczością nie- 
miecką. Jeżeli nareszcie Rada Czterech określa nowe granice 
ńa zasadzie etnograficznej, to niektóre ziemie pomiędzy Sią-, 
skiem a Bałtykiem, zamieszkałe wyłącznie przez, Polaków, 
zostały - niesprawiedliwie przyznane Niemcom. Dlaczego nie 
zwrócić je Polsce? Obecnie od. nas żądają odstąpienia no­
wych terytorjów, skręcając jednocześnie nasze wybrzeże. Na­
wet te ustępstwa nie zadowolhią Niemców zupełnie-- i zostaną 
przyjęte, jako oznaka słabości. “Wszelkie połowiczne decyzje 
sieją ziarna, przyszłych wojen?1.

Żydzi i Polacy. „Times" z dnia 23 czerwca; ISHihr; piszę: 
Jest rzeczą, zrozumiałą, że. żydzi- powinni mani fpstowpć swoje 
oburzenie co eto gwałtów, popełnionych na ich narodzie w 
Polsce, i dążyć wszeBłiena środkami Iłu ich zaprzestaniu.. 
Obchóii czwartku, w Ameryce i u< nns, tako? dnia żałoby, wy­
warł si&e wrażenie na opinji publicat^ i, jak dowodzi list 
lorda? Roberta CeciFa do. zebrania w teatrze Pasifen,. Rząd 
nasz dopilnuje swoich obowiązków względem ludzkości i har 
sel wolnościowych, w imię których była prowadzona wojna. 
Pan Wilson w imieniu Stanów' Zjednoczonych stera się, żeby 
owa tamą nowych wolności' w Polsce została usuniętą. Żydzi 
ze swojej strony mogą ułatwić, albo utrudnić' mocarstwom 
w wypełnieniu tego obowiązku. Mówiąco-tyeh „pogromach", 

jak gdyby były one wynikfent- fanatyzmu chrześcianslłie- - 
go; utrudniają oni to zadanie. Pogromy mają- mato wspókiego- 
z reugją, i morderstwa znacznie większej itoścr chreeśrihn 
popełniane w Rosji przez bolszewików, którzy sa żydami, 
inogą tez; z łatwością być tiomaczoue, jako atak na religfe 
chrzescianską. Nie mniejszą zbrodnią jest zabijanie chrześciaii 
przez zydow, jak i żydów przez chrześeian My Żałujemy, że 
p. Kohen w swoim wczorajszym liście zdaje sie odrzucać 
wszelxie-inne ttomaczenie „pogromów", prócz? fanatyzmu re- 
Iigijnego, bo tamę tloiuaczenie nietyIko jest myłnem, ale obra­
za. uczucia^ niektórych, zamieszkałych w tym kraju, szczerych 
zwolenników wolności żydowskich. Istotnie, gdyby zatarg 
-e£ c^akter religijny, to p. Kohen powinien zrozumieć, 
jak strasznie to by skomplikowało problemat, sam przez sie 
tak trudny. Ł

Przyczyny i motywy tego antagonizmu w Polsce sa pa- 
częsci charakteru politycznego, poczęśd ekonomicznego i, 
przypuszczając ooustreimą dobrą wole, sa do usunięcia, na 
szczęście. Sprzymierzamy, którzy dopomogli Państwu Pol- 
skiemu ,powstać na _no*i, nie mogą zrzec się swojej odnowie, 
dzialnosci w sprawie korzystania przez, niego z wolności je^o 
E , 9 P°iskie> budowane przez nie, egzystuje nietylko 
dla Polakow, ale i dla wszystkich nas, znajdujących sie w obrę­
bię- jego prawodawstwa’.- Niektóre zaś przyczyny, wywołujące 
ubogie. stanowisko ze strony Polaków, żydzi mogą sami usu- 
nąc.Um w wielu wypadkach niesłusznie są posądzani o brak 
sympatu dla nowego Państwa Polskiego; otóż mogą oni- swa- 
]aa zachowaniem douńeść,. że to jest nieprawda Nowa' Po’- 
,sza? potrzebuje współpracy z żydzmi, i żydzi mogliby wytto-

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH

Teatr Wielki. Dziś „Krolavski jedynak", jutro jJDjablica.".
Teatr Polski. Dziś „Pan Brotonnaau", jutro. „Miss 

fłobbs". ' .. "
Teatr Mały. Dziś i jutro „Kochankowie";
Teatr Letni. Dziś i jutra- „Madame Sans-Góne"
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Cnotliwa Żuzanna"
Teatr Praski. Dziś i jutro .JDwie siostry z Pragi"-
Teatr Powszechny. Dziś „Chata za wsią" i, koncert po­

pularny orkiestry wojskowej. ' —” ’

maczyć, że oni, ze swej strony, są gotowi współpracować 
lojalnie i że jeśli Sprzymierzeńcy pracują na rzecz- ich wol­
ności, to om lojalnie przyjmy ideał polskiej niepodległości. 
Pozalem żydzi w Polsce są podejrzewam o sympatie czasami 
do bolszewików, czasami do Niemiec; otóż pozbawienie opo­
nentów takiego. pretekstu jest także, w silach, żydów. Jeżeli 
Paryż zachowuje lojalność względem ich praw i robi-, co 
może, ażeby ich poprzeć, to i żydzi powinni być lojalni 
względem Paryża i zrobić wszystka, żeby wzmocnić jego 
decyzje, zachowując się w Polsce jako dobrzy obywatele

TELEGRAMY.Komunifcah sztaba generalnego.Warszawa, 9-go lipca. (P. A. T.}. — Front gali­cyjsko - wołyński': Na odcinku Beresteczka sifea -dzia­łalność artyłerjr nieprzyjacielskiej? W odcinku Rafałówki pomyślna dla nas akcja. Zajęliśmy Maniewicze, kol. Ra- falówka, kol. Ołiźarka, Cżudla, Sopaczew.W Galicji bez zmiany.Front litewsko-bialoruski: Ataki bolszewickie na od­cinku północnym Ignałino - Dawgieliszki odparto-, bie­ląc jeńców i 2' kulomioty oraz- tabory.Front, poleski: W odcinku Łuninca zajęły nasze od­działy w ataku Łunino, Wólkę i Widibor.W zastępstwie szefa sztabu jeneralnego-Haller, pułkownik.Komunikat poznański.Pbznań, 9-go lipea-. (P. A. T.J. —Front północny: Pod Rojewem, Karczówką i Ofelją ogień artyłerjr nie­mieckiej. Jeden z naszych żołnierzy ranny. W południe ostrzeliwali dwaj lotnicy Milewo i Tarkowo_z kulomio­tów. Na innych odcinka?ch bez zmiany.Front zachodni: Prócz słabego ognia działowego pod Krzyżówldem, zwykła strzelanina. Zresztą spokoj­nie. Front południowy: Ńadi Orlą ożywiona działalność patroli niemieckich. Wczoraj odparto silniejszy- atak na Kubeczki i Sworuwoi Artyłerja niemiecka ostrzeliwała fol wairk Goór Sowy i Mirków.Szef sztabu:
Wroczyński generabporucznik.

O traktacie z Anstrją.
Wiedeń, lipca- (K- P.J. — Wszystkie dzienniki pirzynoszą streszczenie artykidii paryskiego; „Tempsa", któiy to. artykuł zdradza, tajemnice, traktatu z Austtją i twierdzi, że poczyniono? na rzecz Austry? ■ koncesje knsTtFm. państw narędowy^ przedewszystkiem zaś kosztom Polski. Ustępstw’ tych dokonano pód wpływem Anglfi i Ameryki północnej. „Temps" bardzo energicznie przeciw temu protestuje.Jedno z pos-tanowień traktatu- orzeka — według ? „Tempsa — że państwa,, powstałe- na teryforjącłi byłej motŁarchji, mają, za Ausfefg zapłacić półtora miljąrda i franków w zlocie lytufem wynagrodzenia. Przy obecnych, cenach, złota sumą ta jest wprost potworna.Drugie postanowieni^, które, specjalnie dotknąć ma? Polskę^ powiadaj, że państwa narodjowósdiawe żapłacić mają za austriackie? dobra g^stwwa. „Temps" bardzo energicznie protestuje, przeciw temu, ponieważ dobra te należały do dawnej Rzeczypospolitej1 polskiej? i były jej zabrane przez. Habsburgów^ .? Z dalszych wywodów .„Tempsa1* wynika; że Au- _ strjazapłacićima 10 miFardów Sauków, za to jednak otrzyma zachodnie powiaty -węgierskie, zamieszkane przeważnie przez ludność niemfeeką. I przeciw temu za­strzega się „Tenips", zwracając uwagę na to; że Sio- . wiarne północni w fen sposób prawie zs wszystkich stron będą- otoczeni przez Niemców.Ratyfikacja traktatu pokofa. .Wiedeń; 9^go Ifpca. (P.?'A. T.J. —. ?Wfe&nslłię Biuro korespomłencyjiie donosi ż Wemaru::- ń 1 i frNa dżisiejszem posiedzeniu zgromadzenia narodo­wego przyjęto projekt ustawy a ra^fikaeji traktatu po- : bojowego w mueiuiem' głosowaniu 20S gtosatńf przeciw 115.

LISTA
ofiar walk za czas od 1 — 14 lutego 1919 r« Suchy Tad., st. żoł. 4 pp. 5 r.; Sułma Miecz., podch. 13 PP-, r.; Surmacz Mar., 9 pp. 11 k., r.; Swieimer Wład, 2 ppr 1 k., r.,; Swierzak Stan., 2 pp. B. sfaz., zab.; Świę­tochowski Ad., 2 pp., r.; Szczęśniak Ant., r.; Szczu­pak Józ., 13 p. strz’, r.; Szigela Jan, 9 pp. 11 k„ z ag.; Szweicak Franc., 11 pp., r.; Tabęcld Tad., sekc. 1 pp. 3 k., r„-; Tomczak Maks., 36 pp. odz. telel„ r.; Treszar Kar., sierż. 4 p. leg. nap„ r;.; Trucheł Ant,. 3 pp. 3 kj r.; Trybała Franc; 9 pp. 11 k„ zag,; Małachowski Józ., st. żoL 36 pp. k m_, zab.; Wasylko Mik., Ukr.j zab.; Wawka Alojzy, 2 pp. 2 b„ r;, Wawrzkowicz Ta* tleusz, sekc. 3 łą. strz., zab..; Wdowiak Wiesł„ st. żoL B. sztr., r.; Wełnie Apolin, 2 pp. 1 k„ r.; Węgrzyn Edw., plut. 11 pp,., r.; Wiaeek WlmL, 10 pp. 9 k., zab.; Wie­czorkiewicz Jerzy, 6 p. art. 3 b., r.; Wieslawski Kaz., 5 pp. p. k, r.; Wijas Wład., 1 p. strz. 4 k, r:; Winczew-?- ski Stan., 11 pp.i 1 k., r.; Wójcik Ant, 30 p. Iow, & k./ r.; Wójcik Jan, 2 p. strz., rr; Wójcik Józ., 2 pp. 1 k., r.;> Wojtczak Edw.|, 36 pp. 2 k., zab.; Wujtowicz Leop., b szturm., r.; Wrinczewski Stan., 11 pp., r.; Wyspiański Józ., 1 pp. 3 k„ r.; Wyszyński Wit 6 p. art 3 b., r.J Zegeren? Franc., 3 pp. 4 k.,. r.; Zemelko Jan, 9 pp. 11 to, zag.;, Zieliński Franc., szer. grup. pułk. Berbeckiego, zab.; Żmijewski Stan.,, sekc. 2 p. strz., r.; Żyła Stan., st, żoł. 9 pp-. 11 k., zag.;' N. N. 1. ew., 2557„ technika zab.;

Lista ofiar walk za czas od 14—20 lutego 1919 r.Anyż Wiktor, szer., r; Bartoszek Jan, szer., r.; Barbosiak Miecz., szer., r.; Banaszkiewicz Józ, szer., r.; Bilowfcki Karol, szer.,, r.; Bławat Jan, pchor., ran­ny w niew.; Cederbaum Stan-; podch, 36 pp., zab.; Cholewiński Jan, szer. r.; Czerwiński Lud., sztr., zab.; Dobroguszcz Józ., szer., r,; Drelig Tbm.> kapral, r.; Dietrich Stef, szer;, r.; Grzybowski Franc., kapitan 8 pp. leg., zab.; Góral Teofil, kapral, r,; Gajewski Wład., szer., r.; Gogót Stefan, szer., r.; Gozdziałski, szer., r.; Godziszewski Piotr, szer. r.; Gajewski Józ., szer. r;; Greelfe Wład., por; w niewoli, r.; Ickowicz Stan., szer.- grup. pułk. Berbeckiego; zab.; Jach Józ; szer, r.; Krupa Wład'., szer:, r.; Krawczyk Marcin, szer;, r.; Kąpica Franc., szer., r.; Każmierowski Wład., szer., zab.; Kul­czycki Jerzy, ppor., r.; Kuiyba Józ., sierż. sztab-., r.; Kalinowski Jan, sierż., r.; Kamiński Ant, plut, r.; Ko- rytówskf Jan, szer., r.; Kozłowski Józ., szer., r.; Kona­rzewski Alfons, st. żoł., r; Luter Jan, plut., r., Lewan­dowski Jan; szer., r.; Alarok, Wojciech, plutonowy, r.; Marzec Franc., szer; r.; Marcinkowski Feliks, st żoł., zab.; Marciniak Jan, szer., r.; Maślanka Stef., szer., r.;' Mmsztejn Kaba, szer., zab-.;’ Mordasiewicz' Kaź., kapitan, r.; Malcom Lud, st. żoł., r.; Mierzejewski Jan, szer., żmarł w szpitalu; Nebełski Ludw., podpor. 1 pp. toż.. zab.; Nowosielski Eug., ppor., ranny w niewoli; Ostrow­ski Ign., szer,,. r.; Orzanowski Wład., st. żoŁ, zab.; Of&nan Józ;, szer., zab?; Oźmianowski Wład., szer., zab?; Orlaez Józ., szer;, r.; Pastek Stan;, st źot, zab.; Pindec Wacław, szer.,. zab.; Popielski Wład., szer., r.; Panok Karol, szer., r.; Półrola Albin, szer; r.; Podgórski Stan., szer., r.; Paruzel Wład., szer., zab.; Pasek Zygm., plut, r.; Pop-ńwski Ant, kapt, r.; Pilgrim Adolf, kapt, : zmąrf w szpitalu; Paśternakiewicz Jan, szer., r.; Perza­nowski Franą, szefl; n; Raczyński Stan., szer., zab.; Raethowski Wacław; szer., r.; RtemanowsH Mik., szer.' ry Ruśkowski Staa., szer., r.; Rzeinik Stan., szer., r.; Ruszkowski Franc j szer., r.; Strąk Wad;, szer., r.;, Stocz- Jan, szer., r.; Swiderski Wład., szer., r.;- Szyma­niak Wład., szer., r.; Stępniak Wład., szer., zab.; Smo- finskf Henr., podpor., ry Stachurski Stef., kapral, ry Stankiewicz Franc, sk żoł., ry Szwarc Adam; st żoł;, ry Skaczyk Stan., szer;, ry Szelągiewicz Wacław; szery ry Sztopel Zenon; szer. ry Szymczak Andrz., szer., ry Swięcikowski Wacław, szer., L ry Strzelecki Bronić, kapral, ałby Skórasa Andrz:-, szer., ząby Skrzyński Wiedz., ppor., r.; Staszczak Szczepan, szer., ry Sta­szewski Ant, szer., ry Tomankiewicz Teod, szer., ry - Torsza Wad., szer„ ry Urbaniak Feliks, sżer.,. ry Wol­ski' Kaź., sżer.; ry Wagner Wład., szer., ry Woźniak Hener., st żoł., żaby Wrzosek Kaź., szer., ry Wramek Włodz;, szer;, ry Wojaeki: Józ., szer., ry Wójt Wład., szer,, żaby WafinsM? Stan., szer; ry Woźniak Edw., szer., ry Wojtowicz Antoni, szer., ry Ziełetoak Wład, szer., ry Żelazowski Stan., szer., żaby Zalewski Roman Brom, szer., żaby Zieliński Jan; kapt., ry Zalewski Wtod, st żoł;, ry Zając Andrz., szer., ry Ruśnierski Artom; kapral, gy Molik'Jan, szer;, ry Eisiński Kaź., , szer., 1 ry Federowicz Władł, szer, ry Łada Tadeusz, ppor:, ry Crecwierskf Jan, szer., ry Kośba Jan, szer;, r.:
OGŁOSZENIE: .

„Nk zasadzie art.. 13 Ust. not. Sąd Okręgowy w, Sosnowcu podaje do wiadomości osób, które mogą mieć uzasadnione pretensje tub przyznane jirż należs nośei, podlegające poszukiwaniu na kaucji b. notars jussa w Będzinie, Teodora Stokowskiego, że winny, zgłosić się do Sądu Okręgowego w. Sosnowcu w ciąą gu 6 miesięcy od daty niniejszego' ogłoszenia dla zaś meldowania tych pretensji. Po upływie tego terminu w braku takich zgłoszeń kaucja zostanie wydaną & notarjuszowi. - 5307;■ Prezes: podpis nieczytelnySeizretarz: podpis nieczytcbur. -



Nr. 152. MONITOR POLSKI. — Dnia 10 lipca. 7

Z powodu znacznego wzrostu kosztów wy­dawnictwa, zwłaszcza druku, zmuszeni jesteśmy podnieść prenumeratę „Monitora Polskiego", która od 1 lipca r. b. wynosić będzie:Kwartalnie . . 12 Mk. (Kor. 24)Półrocznie . . 24 Mk. (Kor. 48)Rocznie . . . 48 Mk. (Kor. 96).
ZagŁsbśii paszporty:

Brzozowska Kazimiera, Twarda 58. 5511
Głowacka Małgorzata, Dzielna 88. 5512
Rosenberg Chana Anna, Mojsze Szmul, Grzybowska 20. 

5513
Nachtajler Aron, Stawki 51.
Ofgang Chana, Miła 24. 5515
Pntersznit Antoni, Nowolipie 42. 5510
Kozienicka Zofja, Mostowa 2. 55'17
Lasota Stanisława, Mokotów, Belgijska 4, 5518
Thieme Władysław, Wspólna 40. 5519
Rutkowska Paulina, Praga, Konopacka 12, 5520
Potasznik Hersz, Okopowa 9. 5522
Hauke Maurycy, Aleja Szucha 7 5523
Rybczak Dwojra, Dzika 39. 5524
Rosenbaum Szmul Josek, Biała-Podlaska. 5525
Zając Paulina, Święiojerska 22. 5526
Finkelstein Jakub-Ber, Chłodna 8. 5527
Dąbkowicz Jan, Nowy-Świat 33. 5529
Majewska Jadwiga, Wolska 168. 5530
Pawłowski Stanisław, wieś .Nieporęt 5531
Sza lir Dawid Gdal, Pawia 40. 5532
Zawoźnik Aron, Wronia 68. 5533
Muhlstein Wolf, Warecka 9. 5534
Strurnfeld Izaak, Pańska 46. 5535
Momkberg Zelik, Karmelicka 4. 5536
Bułeczka Wolf, Pańska 20. 5537
Kon Juljan, Złota 40. 5538
Rajnflajsz Lancja, Dzika 26. 5539
Solik Piotr, Młynarska 9. 5540
Rowińska Bronisława, Pańska 26. 5541
Łaks Chaja Sura, Praga, Wileńska 7. 5542
Nagielkopf Idalja, Święiojerska 22. 5544
Huberman Mojżesz, Plac Krasiński 3. 5545
Rotenberg Syma, Gęsia 47. 5546
Ulatowska Emilja, Marszałkowska 53. 5547
Olszyńska Helena, Marszałkowska '53. 5548
Szymański Konstanty, Kamiorikowski 1. 5549

, ' Kozieła Lejzer, Grzybowska 18. 5550
Redlich Hersz, Twarda 16. 5551
Wysmiilek Bronisława, Czerniakowska 1B6 5552
Trajster Dawid, Miedziana 14. 5553
Zyłberstein Zelman, Pawia 49. '5555
Ankerman Tauba', Bonifraterska 17.' 5556

> Szkarłat'Lejser, Nowolipie 22; • i - . -.5557
Aszkenajzer- Bajla Rywka, Złota 65-a. 5558
Wujek Idzi,. Chmielna .108. . . 5559
Rejehenberg Rajzla, Mila 36. 5560
Klerer Etla, Dzielna 20. 5561
Łonczyński Lewe Icek, Ostrowska 4. 5562
Wolański Piotr, Górczewska 57. 5563
Grabski Icek Majer; Dzielna 45. '5564
Szulewicz Samuel, Twarda 23. 5565
Kowalczyk Aniela, Alokatowska 15.. 5566
Wielkabroda Laj?. Praga, Wileńska 7 5567
Zajdenbajtd Icchok, Dobra 57. 5568
Lubotynowicz Leon, Łódź, Przejazd 36. 5569
Figa Chaim, Dzielna 5. 5571
Czernilowski Sokół, Hotel-Wawel. 5572
Broda Abram, Nizka 60. 5573
Pasamanik Chaja Sura, Czerniakowska 50. 5576
Koncewicz Franciszka, Wilcza 78 5577
Fiszbaum Rajzla, Swiętojerska 36. 5579
Gligsberg Szlama Berysz, Biała-Podlaska. 55SÓ
Rajch Lejzor Szlama, ’ Biała-Podlaska. ‘5581
Matusiak Natalja, Browarna 6. .5583
Melcer Jamna, Nowogródzka'29. ' 5584
Helholc Izrael, Koźla .11.............................................. :5585
Sokolpwer Sara, Stawki 63. 5586
Weiskopi Abram-Icek, Szczęśliwa 13. 5587
Nowak Zofja, Piaskowa 15? . 5588
Altfiszer Zelman Zelek, Bagno 5. 5589
Oamura Izrael-Ber, Mokotowska 65. 5590
Żurawska Jadwiga, Siedlce, Siedlecka 51. 5591
Wojtasiak Michał, Królewska 29. 5410
Grabsztok Sura Chaja, Krochmalna 23. 5411
Sikorski Michał, Kalisz — Kolejowa 3 5412
Kowalski Abram, Kupiecka 3. 5413
Niedziewski Stanisław, Strzelecka 29. 5414

. Windzberg Szaja, Dzielna 14. .5415
Kletszer Moszek, Ogrodowa 27 m. 45. 5417
Tomaszewska Zofja, Stare Miasto 28. 5419
Folman Michał Dawid, Nowolipie 38? - 5420
Szykora Jankiel Mejer, Mostowa 5, 5421
Sommer Perlą, Dzielna 54. 5422
Wiśniewski Antoni, Pańska 44. 5423
Wasserholc Aron, Franciszkańska 29. '5424
Rzeplińska Stanisława, Przeskok 2. 5425
Lewiater Szaja, Grzybowska 22. 5426
Witkowska Małgorzata, Żelazna 95-a. 5427
Przączka Jan, Nowo Stalowa 4. • 5428
Adamczyk Władysław, Moskiewska ia, 5430
Konarski Antoni, Nowolipie 25. ’ 5431
Kopper Jakób, Pańska 37. ‘ 5432
Peltz Moszek Wolf, Smocza 22. 5433
Mamza Jan, Grodzieńska 22. 5434 :
Ceregrzyn Anastazja, Towarowa 36. 5435
Dyszkiewicz Józef, Jeziorna pow. Warszawski. 5436 
Orlik Jakób, Przebieg 1. 5437
Nisenholtz Moszek, Żelazna 47. 5438 ■
Szmulewicz Izrael, Nowolipki 66. 5439 1
Szulc Ruchla, Twarda 21. 544Q ,
Krotsztajn Jakób, Moniuszki 2. 5442
Frejdman Lazar, Nalewki 36. 5443
Przygórska Estera, Nowolipie 53. 5444
Przygórska Chuma, Nowolipie 53. '5445
Brojtman Chawa, Kowieńska 5. - 5445
Palant Szajndla, Gnojna 7. 3445
Majmeskuł Józefa, Elektoralna 28. '5447
Korcarz Symcha, Krochmalna 9. 5448
Kielbasińska Helena, Wronia 24. 5449

'Andlar Hanina, Gęsia 19. ' 5450
Florczak Antoni, Gęsia 71. 5452
Skiwski Wilder Leon, Nowogrodzka 23. 5453
Skiivski Juljusz, Nowogrodzka 23. ' 5454
Zygelbaum Mordka, z Chełma, Świątocką 5455
Brodowski Jan, Bugaj 18. 5456
Mieliwodzka Anna, Żelazna 73. 5457
Hofnung Majer, Dzika 46. 5459
Kaźnuerczak Anna, Przemysłowa 36. 5461
Szlis Marjanna, Górna Pelcowizna. 5464
Saraczyn Wiktor ja, Szwedzka 6. 5463
Kulicka Marjanna, Garbarska 5. 5458
Studziński Antoni, Mokotowska 57. 5465
Senicer Bajla, Radzymińska 43. 5466
Bekier Kałma, w Grójcu, Warszawska 8, 5467
Goldsztejn Josek, Żelazna 47. 5468
Kamieniecki Majłach, Nowolipiu 14. 5469
Szulc Mordka, Dzielna 52. 5479
Rybicki Jan, Moskiewska 6. 5471
Tugendrejch Majer, Nalewki 35. 5472
Tugendrejch Sura, Małka, Nalewki 35, 5473
Kwater Szaja, Białystok. 5474
Rosenblum Menachirn, Proszowice. : ; 5475
Goldberg Zyskind, Pawia 7. ; 5476
Osowiecka Chaja, Nowolipki 68. 5477
Komorowska Marja, Mokotów, Lewicka 4, 5478
Stiickgold Chaim, Szopena 10. 5479
Stiickgold Chana Anna, Szopena 10. 5480
Dembiński Szlama, Radzymin. .5481
■Oczkoś Władysław, Nowy Świat 47, 5482
Steinberg Szyja Aron, Bagno 4. 5483
Czarnowski Stefan, Wilcza 27. '5484
Sieradzka Marja, Żelazna 89. 5485
Neuman Boruch, Kutno. 5486
Frydman Mnicha, .Franciszkańska 11 5487
Frydman Tobą, Franciszkańska II, 5488
Matwiejew Jan, Gęsia 47. 5490
Blajwajss Chana, Grzybowska 57. i E <91
Sadzińska Eugenja, Siarczana 6. 5492
Iteld Johan, Warecka 9. 5494
Fijewski Adam, Mokotów — Skolimowska 4, 5495
Kreda Marjem, Gęsia 29. 5996
Kreda Fajga, Gęsia 29. 5497
Cukierzaft Chana Bajla, Burakowska B. 5499
Radwańska Honorata, Nowy Świat 46. 5500
Muszkat Lejser, Gęsią 87. 5501
Sosnowska Marjanna, Karmelicka 14. 5502
Lejderman Fajga, Pańska 49. 5503
Trojan Paraskiewą, Boduena 4. 5504
Matuszewski Heronim, Łeopoldyna 20. 5505
Gara Kazimierz, Marszałkowska 63. 5308
Korzeniewska Antonina, Młynarska 5. 5309
Kumok Herman, Przejazd 9. -5310
Kurek Walentyna, Targówek — Bródnowska 55. 5312 
Bednarski Jan, Nowowiejska 69. 5313
Pachackl Jan, Koszykowa 11. 5315
Golichowski Stanisław, Grochowska 65. 5316
Sadowski Franciszek, Podwale 13. 5317
Segoł Ruchla, Nowo-Miła 51. 5318
'Smarzyńśki Antoni, Bielańska '3. 5319
■Szldarczyk Zofja, Prosta 10 5321
■Cybula Chaja Udla, Brzeska 13. 5322
Litmanowicz Chaja Dw.ojra, Ostrowska *4. 5323
Szymański Jan; Waredca 9. ' :5324
Malinowski Jan, .Żytnia 45. .5325
Gątkiewicz-Jadwiga, Żelazna 42. 5326
Gątkiewicz-Witalis,. Żelazna 42. , 5327
Strzelecki Stanisław, Żyrardów........................ 5328
Anna Zduj, Żyrardów. ...... 5329
Zakrzewski- Roman, Żyrardów. '5330
'Sosnowski Kazimierz, Nowogrodzka 7. 5331
Rosenblat Mosiek, Sliwicka' 2,- '5332
Sega! Jankid, Grzybowska 57.- • ■ ■ 5333
Wajnsztók Herćka, Dzika 3. 5334
Rzeźnirka Anna,, Smocza 44. 5335
Przykorśka Szandla, Wołomińska 19. 5336
Strumpf Mosiek, Radzymińska 27. 5337
Honildsaum Moszek, Zioła 65. 5333
Marosck Jan, Krucza 21. 5339
Kowalczyk Józefa, Kościelna 97. 5340

SV MliM 
w Tonow IMRnn 

poszukuje, . . , 
3. Technika-Tleramika obezna­

nego z budową i prowadze­
niem pieców Hofmanów-: 
skich.

2. Zdolnych majstrów stry- 
charskich.
Oferty z poważnemi refe­

rencjami oraz wysokością, żą-. 
danego wynagrodzenia nad-, 
syłać: Tomaszów Lubelski, 
Wydział Powiatowy. 5509

Trzy [tó kni®
26 cm. X 20 opatrzone pod­
pisem Stefanja Dorotyńska, 
przeznaczone na oferty do 
rządu niniejszem unieważ­

niają się. 5521

^lirEdZiBUD dwa pąszporta 
na imię Bolesława 'Plewkie- 
wicza jeden wydany przez 
Zarząd Cywilny Ziem Wschod­
nich na wyjazd do Kowla, dru­
gi tymczasowy wydany przez 
Komisariat 13. Niecała 5, m. 10.

5543

ZgEItinns • portfel z doku- 
inentami na imię Ksawerego 
Trynkiewicza, zwrócić za na- 
'gródą. Wilcza 6—18. 5528

' 'ShfSdzinno portfel z -umo­
wą między Szwadronem Ka- 
dry 2-go pułku Szwoleżerów 
w Brzeziu, a Gh; Figą; na 
dostawę 100 par butów i po­
kwitowanie na otrzymanie 
2 par butów. Dzielna 5. 5570

Zgubiono portfel z 167 mk. 
na imię Abrama Brody, Niz- 
ba 60._______ 5574

SitFOdzlono w tramwaju 
paszport, portfel z gotówką 
40-kilku marek i 3 kwity z 
Urzędu Miar i Wag, na imię 
Majera Korentajera, Cegla- 
n° 17-_______________ -5575

Zgubiono patent na imię 
Rywy Symiatyckiej, Muranow- 
ska 6—14. 5578

Zgubiono paszport oraz za­
świadczenie na prawo poby­
tu w warszawie za Nr. 2515 
wydany przezKomisarza Nad­
zwyczajnego na imię Leona

’, Koszykowa 43. .5582

Zgubiono świadectwo na 
konia. Kasztan ciemny, łys na 
łbie, pod siodłem 3 białe zna­
ki, lat 8, Świadectwo wydane 
■na imięSzlamy Mokotów, Przy- 
okopowa 21. 5429

Zgubiony patent na elek­
tryczność i konfekcję. B. 
Frydman, Mazowiecka 6.

5441

LICYTACJA.W piątek, dnia 11 lipca, o godzinie 10-tej rano w Tramwajach Miej­skich przy ul. Nowomłynarskiej odbywać się będzie licytacja na przedmioty, pozostawione przez publiczność w wagonach, a mianowicie na: parasole, para­solki, laski, koszyki, ubrania, wyroby skórzane i t. p. z lat 1911, 19121, 1915, 1914, 1915 i 1916. Pieniądze osiągnięte z licytacji przeznaczone zostaną na Czerwony Krzyż.
Tramwaje Miejskie w Warszawie.

Szyber Judka Mendel, Mylna 9. 5341
Cytrynowicz Anna, Twarda 20. 53-12
Cukierwar Hersz Noeh, Solna 8. 5343
Dorman Gitla, Praga—Szeroka 33. 5344
Gumowska Bronisława, Nowogrodzka 8. 5345
Gasiuk Franciszek, Młynarska 5. 5346
Orentajck Aron, Nowolipki 32. 5347
Adamski Stanisław, Wolska 217. 5348
Rosensiejn Icek, Twarda 43. 5349
Rotensztein Juda, Karmelicka 20- 5350
Gincel Chana Mirla, Stawki 73. 5351
Karwasser Szaja Majer, Grzybowska 11, 5352
Arciszewska Marja, Żórawia 6 ' 535?
Wnjdienbcrg Hersz, Zielna 29. 5354
Friedman Marjam, Nowolipie 51. 5355
Butermilch Lea, Leszno 73. 5356
Dej Andrzej, Nowokanuelicka 17. 5357
Asz Aron, Karmelicka 4. 5358
Maur Sanę, Bonifraterska 31 5359
Łacher Mejlech, Zimna 4. 5360
Gałczyński Stanisław, Mokotowska 57. 53-51
Najmark Estera, Wołyńska 8. 5362
Ginzberg Aron Józef, Krochmalna 33. 5363
Rotkopf Nison, Krochmalna 33. 5364
Ginsburg Noech, Łopaczyn, gm. Sońsk. 5365
Grynszpan Szmul, Petersburska 8. 5366
Warszawski Nuchim, Marjauska 11 5367
Karbowska Paulina, Boduena 6. 5358
Szechtman Hana, Al. Jerozolimskie 47. 5369
Matlakowśka Zofja, Ząbkowska 30. 5370
Grinceik Marja, Sapieżyńska 5., 5371
Jasińska Zofja, Ujazdowska '30. 5372
Ostrowiecki Jo'sek, Pawia 62. '5373
Dąbrowska Ewa, Marszałkowska 147. 5374
Szafir Dawid Mosiek, Radzymińska 25. ■ ‘5375
Rossman Majer, Krochmalna 17. '5376
Sztachgold Rudfla, Brzeska 6. 5377
Rosenberg Dawid, Wałowa 11. '5378
Rosęnban Chawa, Freta 22. 5379
Meller Hirsz, Skórzanna 6. 5380
Waremsztajn Rojzla, Nalewki 47. 5381
Wiśniewski Lewek Zelma, Brzeska 15—17. 5382
Hagel Rozalja, Wileńska 43. 5334
Himelblum Chaja, Dzika 46. 5385
Fridman Mosiek, Twarda 36. '5386
Smoszyńska Zofja, Płocka 12 5337
Hurwitz Szmul, Gęsia 55. 5388
Hurwitz Marja, Gęsia 55. 5389
Cvvybelzis Fajga, Gęsia -48. 5390
Lejderman Ryfka Rajsla, Pańska- 49. 5391
Szulgof Estera, Niska 39. '5392
Rutkowska Wiktorja, Solec 67. 5394
Furmański GetzeT, Radzymińska 21. '5395
Blajsz Ryfka, Nowolipie 29. . ‘5396
Moczydłower Wolf, gliwicka 12. '5397
Jelin Lewi, Franciszkańska !2Ł 5398
Naziembło Jadwigą, Pańska 86. 5399
Lewartowski Chaim, Leszno 48. 5400
Rapoport Jesek, Pawia 5. -5401
Lewandowski Aleksander, Elektoralna 37« 5402
Rosengarten Adolf, Hortensja 1. 5211
Konecka Małgorzata, Bugaj S. 5212
Feldfógel Sura, Mila 50, in. '22.
Lipszyc Jankiel vel Jakób, Chłodna '22/31, 5214
;Chróśćiel Józef, Wronia 70, ńj. 9. 5215
Ghrósciel He|ena, Wronia 70, m. 9.' 5216
■Szulc Katarzyna, Wronia 70, an. 9. '5217
Dargid Józefa, Redutowa .32. 5219
Bukszewska Marja, Czerniakowska 152/154. 5220
KuperEs Icek, Leszno 108, m. 2. 5221
Kosiński Franciszek, Twarda 3,' zn. '95. -5222
Gorlicka Marja, Śliska 23. ' ‘5223
Warszawski Abram, Mylna 9. 5224
Marjerfberg Jakób, Dzielna 31. 5225
Sega! Samuel, Muranowśka 42, ot. 48. '5226
Freńkd Jakób, Sierpc. ' 5227
Poznańska Janina, Ciepła 30.
Przybiński Antoni, Panieńska 5 5229
Warszawski Szapsą, Twarda ‘2. '5230
Pasikowski Józef, Pawia 61. 5231

501 mareK nagrody tóo od­
niesie zgubioną kartę odro­
czenia na imię Joska Zymel- 
mana, Twarda Nr. 20/37.

5451

Skradziono dnia 7 lipca 
paszport, matrykułę i kartę 
odroczenia -od powinności; 
wojskowej Nr. 28'351 wydaną 
dnia 28 czerwca na zasadzie' 
art. 64 przez Kom. Przegl. 
Nr. 1 na imię Hermana Da- 
widkina, świętojerska 16.

5472

Skradziono paszport i le­
gitymację na imię Władysła­
wa Kinela z Piotrkowa. 5489

Zagubiona zostały 3 -listy 
przewozowe st. Zawiercie-—: 
Łódź, Fabryczna 2' z dnia 2'1 
1919 -NM® 49276, 621450 1-en 1 
z dnia 3.1/1 1919 Jć 746/4 na 
zlecenie Sz. Euglarda. Oddać; 
Sz. Englard, Łódź, iii. Sien­
kiewicza 39. 3300 

Zgubiono patent na owo­
carnię, na imię Joska Her- 
szenbauma, Dzika .5. 5499

powiatu Makowskiego ogłasza 
o zagubieniu paszportów wy­
danych przez b. władze oku­
pacyjne mieszkańcom miasta

Różana, a mianowicie:
1) German Feiga,
2) Cynamon Chaja-Dwojra,
3) Rzczenga Jankel,
4) Rozblat Ruchla. 5302

Zgubiono pozwolenie na re­
wolwer i dubeltówkę oraz 
paszport na imię Cezarjusza 
Wojciechowskiego, Krochmal- 

a 16. . 5250Zgubiono 5'VIIkwit na pa­
tent na prawo wyszynku na 

:st. Grójec powiatu Grójec­
kiego na imię Gabryela Kos­
mowskiego, Bufet sf. Grójec.

.5320 |

ZgUbinnO książkę inwalidów 
Dawida Trajslera, Miedzia­
na 14. 5554
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Dyrekcja Towzystuja ubezpieczeń „Przezorność” 
otrzymała zawiadomienie o zagubieniu polisy Ne 20122 
wydanej na irnię Mieczysława Sobeckiego d. 1 Grudnia 1911 r.

Dyrekcja nadmienia, że zgodnie z uwagą 2 do § 4 
Ustawy Towarzystwa zagubiona polisa uznana będzie za 
niewaźnę, jeżeli nic będzie przedstawiona w ciągu 6-u mie­
sięcy cd daty ostatniego ogłoszenia i w tym wypadku za­
miast polisy Ns 20122 wydany zostanie stronie dublikat.

5237

Sginęta ks. wkładowa M 8736 
Banku Przemysł. Warsz. na

Sgubinna patent narok1919 
na imię Hermana Hirszfelda

imię Hermana Rótha.

Skradzione paszport i po* ~ __
- . Zwolenie na broń na imię stróżowską i paszport

na imię „Cafe Mignon"- Mar- Bolesława Zaleskiego, Tar- imię Walentego Nowaka, No- 
szs&ows.za 141. 5481 gówek, Piotra Skargi 18. 3383 wolipki 58. —

Zgubiono książkę służbową
na

5493 szałkowska 141. 5314

OBWBESZCZE&8IE.
Przystępując do wykonania dekretu z dnia 3 lutego 

1919 r. (Dz. p. p. Nr. 12, poz. 136) i powołując się na podane 
do wiadomości, obwieszczenie z dnia 5 lipca r. b., PAŃ­
STWOWY ZARZĄD SKARBOWY na okr. m. st. Warszawy, 
wzywa:

1) właścicieli domów, aby w terminie do dnia 19 lipca 
złożyli na przepisanym druku wykaz mieszkańców, według 
ostatniego faktycznego stanu,

2j osoby fizyczne i prawne, które w latach wojennych 
osiągnęły nadwyżkę zysku, względnie dochodu, podlegającą 
w myśl powołanego dekretu, podatkowi od zysków wojen­
nych, aby w terminie, wyżej oznaczonym, złożyły Zarządowi 
Skarbowemu (Ratusz p Nr. 18) zeznanie dochodu na prze­
pisanych formularzach ZA KAŻDY ROK WOJENNY 
osobno.

Formularze 1) i 2) wydawać, będą właściwe komisarjaty 
,-Policji Komunalnej bezpłatnie.

Na żądanie wydawane będą do formularza wykazu nue- 
,'szkańców arkusze wkładkowe.

W razie nieotrzymania w komisarjacie przepisanego dru­
ku, należy sie zwrócić do Zarzadu Skarbowego (Ratusz, 
p. Nr. 18). ’

3) W tym samym terminie mają towarzystwa sprawo­
zdawcze, mające swą siedzibę w Warszawie, przedstawić 

■ Państwowemu Zarządowi Skarbowemu (Wydział II B, Na- 
lewki, 2) sprawozdanie roczne i bilansy, stosownie do wska­
zówek obwieszczenia tutejszego z dnia 5 lipca r. 1919.

Udaremnienie lub ukrócenie wymiaru podatku od zysków 
.wojennych podlega, na podstawie wspomnianego dekretu, su­
rowym karom.

Warszawa, dnia 5 lipca 1919 r. 5506

zwołuje na zasadzie § 50 Ustawy NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
. . J O N A R J U S Z Ó W na dz. 4 Sierpnia 1919 r. o godz. 414 popołudniu w Warszawie w Ida 
kału Zarządu przy ulicy Srebrnej Nr. 9. • . (

Porządek dzienny:
1) Wniosek Zarządu w kwestji uzyskania nowych kredytów i hypotecznego zabezpieczenia' 

tychże na majątku T*wa.
,. 2) Wniosek Zarządu w kwestji zmiany istniejących, względnie zawarcia nowych kontrakt
tow z Rządem Polskim.

3) Wnioski Zarządu i p.p. akcjonarjuszów zgłoszone w porządku § 60 Ustawy. 55io:

OGŁOSZENIE.

Przez Urząd gminy Wierzbno, powiatu Miechów* 
skiego dnia 1 maja 1919 r. za Nr. 654 wydane zosta* 
ło dzierżawcy majątku Karwina Janowi Penotowi za* 
świadczenie następującej treści:

„Urząd gminy Wierzbno niniejszem zaświadcza, 
że Pan Jan Penot, dzierżawca majątku Karwina wy* 
puścił w roku 1918 bezrolnym i małorolnym wsi 
Karwina i osady Proszowice 30 mórg żyta na pniu — 
jak również z powodu przymusowej młocki, przeproś 
.wadzonej w tym majątku przez byłe władze-austrjac* 
kie, oraz braku stodół zburzonych w czasie, wojny, 
młóckę ukończy! do dnia Isgo listopada 1918 roku, 
pozostawiając tylko jedno brodło’ żyta (około 50 
etn ziarna), jedno brodło jęczmienia i jedno brodło 
owsa, jako niezbędne na zasiew i crdynarję".

Z powodu tego, że przy pisaniu tego zaświadczę* 
nia zaszły pewne kancelaryjne omyłki, a mianowicie: 
niedokładnie nadmieniono ilość morgów wypuszczos 
nc.!?o żyda na pniu w roku 1918 bezrolnej i małorolnej 
ludności wsi Karwina i osady Proszowice, przeto 
ważność tego zaświadczenia Urząd gminy Wierzbno 
niniejszem odwołuje i takowe unieważnia, o czem 
podaje się do publicznej wiadomości.

W razie przedłożenia powyższego zaświadczenia, 
lub odpisu takowego przez Jana Penota, albo inne- 
osoby do władz cywilnych, wojskowych lub sądos 
wyćh takowe liczyć należy jako nie mające żadnego 
znaczenia. 5508

Ogłoszenie konkursu.

zarzwl Bcyjnw Towarzystwa FahryH akra „CZĘST0CICE" ( 
w myśl uchwały Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania Akcjonarjuszów z d. 16=go kwietnia 1919 roku,' 
zatwierdzonej przez Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu w dniu 12 czerwca 1919 roku, ogłasza ni*, 
niejszem powiększenie kapitału zakładowego Towarzystwa o rb. 400,000.— drogą emisji 1600 no* 
wycłi akcji pod^następującemi warunkami: . ।

1) Nowe akcje będą wypuszczone w liczbie 1600 sztuk po' cenie nominalnej 250 rubli za każda' 
akcję. .3

2) Wpłaty na akcje winny być dokonane gotowizną jednorazowo
3) Właściciele akcji poprzednich emisji mają pierwszeństwo do nabywania nowych .Lkcji' 

w stosunku jednej nowej akcji na każde cztery akcje poprzednie. Akcj on ar jusze mogą łączyć swe* ’ 
je akcje dla otrzymania nowych akcji.

4) Akcjonarjusze, życzący sobie nabyć akcje tej V=tej emisji, winni najpóźniej do dnia 31' 
hPca 1919 roku włącznie do godziny Lej w południc złożyć swoje akcje poprzednich emisji w Zarządzie 
Akcyjnego Towarzystwa Fabryki Cukru „Częstocice" w Warszawie, Królewska 35, -wraz z podpisanym 
przez siebie wykazem numerów akcji i jednoczesną wpłatą należności za akcje. Na akcjach zaznaczo* 
nem będzie wydanie nowych akcji.

5) Akcjonarjusze, którzy nie złożą swoich akcji i nie wniosą wpłaty w terminie wskazanym 
u P’ f’ Prawo pierwszeństwa do nabycia akcji V*ej emisji, „a nierozebrane przez nich akcje sprzed 
“dane będą przez Zarząd Towarzystwa. :

6) Akcje V*tej emisji opłacone w terminie, biorą udział w dywidendzie od dn. 1 lipca 1919 r. ’' :
7) Przy wpłacie należności za akcje wydawane będą przez Zarząd Towarzystwa kwity imien* 

ne, na podstawie zaś tych kwitów będą wydawane po wydrukowaniu akcje przy zwrocie kwitu. 5507

B X Ł 2KT o ——
Towarzystwa Akcyjnego Rzeźni Miejskich

w dniu 31 Grudniu 1918 r.
phssvwb.

bfidś. Budynki, maszyny, instalacje i doni 3/874 Rb. 1720394.06 
BzęsIOChOUia. Budynki, maszyny i instalacje „ 376093.05 
UMtSZama. FolwarkBuchniki urz4dzeniebiura „ 78889.68
Mińsk. Litewski Plac 21792.—
Magazyny w Łodzi i Częstochowie . . . ; „ 9141.67 
Papiery procentowe . . . . . . . . .. . „ 82562.35 
Gotówką w kasach .......... „ 8563.87
Dłużnicy .......................................................................... 182844.76
Weksle........................................................................ -101000 —
Sumy przechodnie ................................................„ 2388.76
Depozyty............................  . » . . . , . •- 887500.—
Straty z lat poprzednich . . . Rb. 459476.19
Straty z 1918 r...................................  71056.96 „ 530533.15

Kapitał zakładowy....................... Rb. 1300000.-?-
„ zapasowy . . .  „ 68782.94
„ amortyzacyjny .......................................... „ 309725.99

Amortyzacja domu 3/874................... .... . , „ 26824.62
Wierzyciele hypoteczni domu 3/874 . . . , „ 1383.55-
Dług Towarzystwu Kredytowemu na plac

w Mińsku.......................................................... , 8583.17
■ Wierzyciele ............................................................. „ 1393090.23
’ Niewypłacona dywidenda'.......................................  60.__

Sumy przechodnie 5752.85-
Depozyty  .......................     887500,—

Rb. 4001703.35 Rb. 4001703.35.

eirsty. Rachunek Strat i Zysków za rok 1918 rok.

Straty za lata 1912, 1913, 1915, 1916 i 1917, . Jlb. 459476.19 
Eksploatacja rzeźni w Łodzi i Częstochowie „ 168355.52 
Konserwacja rzeźni:

w Łodzi . . . , . . .-Rb. 139(32.06
w Częstochowie -. . . 7 „ 608.31 „ 14540.37

Procenty .............. „ 38788.24
Podatki. .............. y 6950.22

tłb. 688110.54

Dochody taryfowe z eksploatacji rzeźni w Ło­

dzi i Częstochowie ....................................Rb. 131855.43-’

Dochody uboczne. ........... 25721.96

Straty 530533.15

’ ' Rb. 688110.54,

Magistrat miasta Prania
rozpisuje konkurs na posadę rachmistrza z plącą zasadniczą 
poborów państwowych' urzędników VIII klasy rangi.

Kandydaci na posadę rachmistrza winni posiadać i w 
podaniu wykazać oprócz dostatecznej fizycznej zdatności po­
trzebne dó sprawowania tego urzędu kwalifikacje zawodowe.

Podania własnoręcznie napisane, należycie udokumento­
wane należy wnosić do Magistratu miasta Przemyśla dó dnia 
31-go lipca 1919 r.

Posada nadaną zostanie prowizorycznie ha jeden rok, po 
upływie którego i po przekonaniu się o uzdolnieniu kandy­
data nastąpi stabilizacja. ' . ' 5407

Burmistrz:
(—) Kostrzewski m. p.

OGŁOSZENIE.
............. • !------ .

WW inm Jasła
przystępując do budowy sieci gazociągowej, celem rozprowa­
dzenia w mieście gazów ziemnych dla celów opalowych i 
świetlnych, zamierza zakupić około 21 wagonów rur gazo­
wych, oraz pbtrzebne' dla powyższego celu palniki, gazomie­
rze i inne -materjały,

Ilość/rodzaj, i jakość materjalu, wymiary i grubość rur 
powziąć można z projektu tej budowy, w biurze Alagistratu 
m. Jasła (codziennie od 9—2 po południu), względnie przez 

5 listowne tam zapytanie. ,
• Reflektand zechca podać śwe oferty najdalej do 30 lipca 1919 r. 5408(—) w/z. Kaniowski.

■ FABRYKI \ 
Raszyn i Wagonów

w Krakowie, Lwowie i SaoekK,
Tow. Akcyjne dostarcza po cenach konkurencyjnych? 

Odlewów żelaznych według modeli własnych i nadesłanych, w każdej ilości, w wadze? 
aż do 10,000 kg. w jednej sztuce.

SpecjaOnośe* Odlewy dla potrzeb miast i gmin (kanalizacja, wodociągi, oświetle­
nie gazowe), oraz odlewy z zakresu zapotrzebowania kolejowego i budowlanego»

. . Produkcją fabryk naszych obejmuje; ’ i
Maszyny parowe wszelkich' wielkości i typów, maszyny wydobywcze, maszyny wiert­
nicze, pompy, kompresory, kotły parowe wszelkich systemów, kotły lokomobilowe . 
dla celów wiertniczych, konstrukcje żelazne, mostowe i budowlane, ppgłębiarki 
(bagry) łyżkowe, chwytaczowe i czerpakowe, obrotnice i przesuwnice kolejowe, wagony- 

wszelkich typów dla kolei normalno i wązkotorowych. 3231

'TJm» u Va£9bvn\yni Miodowa Nr. 20«.


